Zespół LZS wygrywa marsz patrolowy 
„Ostatnim szlakiem gen. Świerczewskiego” 


z bm. odbyło się w Jabłon- 
ej Ioczyste zakończenie mar- 
Patrolowego „Ostatnim Szla- 


em 
= Bohatera - Rewolucjonisty 
3 Świerczewskiego", 


Se zj Pomnikiem gen. Karo- 

ża €rczewskiego ustawiły się 

Poczty sztandarowe oraz 

kół a z zakładów pracy, 

daj zrzeszeń sportowych | 

a, by złożyć hołd ukocha- 

W W klasy robotniczej, 

M zE nął przed 6 laty od 
skrytobójczej kuli faszystów. 


Coraz wię 


kk 


Rami 


Przed startem krótkt meldu- 
nek złożył przewodniczący woj. 
komitetu marszu patrolowego — 
Binkowski, podając w nim, że 
młodzież woj. rzeszowskiego, 
czcząc pamięć generała Waltera, 
podjęła 780 zobowiązań produk- 
cyjnych o ogólnej wartości oko- 
ło miliona złotych. 

W marszach  sztafetowych 
wzięło w tym roku udział 
152.369 młodzieży Ziemi Rze- 
szowskiej, R w marszu patrolo- 
wym na trasie Rzeszów — Ja- 


"RU więcej załóg podejmuje długookresowe zobowiązania 
lepszego wykorzystania maszyn I urządzeń, podniesienia 
cznych swych zakładów pracy. 


Huta im. B. Bieruta 


*, że nasza huta, 
Taani imie najlepszego syna 
lego — “lasy robotniczej, wier- 
towar ucznia Józefa Stalina — 
Bałuży Bolesława Bieruta, 
Bwiętszeni e tę nazwę przez 


budy, le wkładu w dzieło 
socjalizmu”. 
Roy "A, w której czytamy te 


Zalogi Zawiera zobowiązania 
BI auty im, Bolesława 
dowagu zmierzające do zlikwi- 


Powytaży, niedoborów produkcji, 
tale sze w pierwszym kwar- 
Produkcji roku i do wykonania 
Zalo, 1 ponadplanowej. 

nowi a ħowej stalowni posta- 
Derpy widować dług z 
Modako ch miesięcy br. I wy- 
a rok, wać ponad plan do koń- 
k n 4.315 ton stali. Do wy- 
Podni tego dążyć będzie przez 
kwagang enie wydajności z metra 
bz Owego trzonu pieca 
wye SkTócenie średniego czasu 
trenia © 16 minut, przez zwięk- 

— o 87 — ilości wyto- 


pów w stosunku do zaplanowa- 
nych na br. 

Załoga starej stalowni posta- 
nowiła, obok nadrobienia zale- 
głości z pierwszych miesięcy br. 
] zaległości powstałych na sku- 
tek przebudowy pieca marte- 
nowskiego — zwiększyć wydaj- 
ność, obniżyć ilość braków w 
porównaniu z rokiem ub. o 20 
procent i dać do dnia 1 maja 
br. ponad plan państwowy 200 
ton stali. 

Załoga wielkopiecowa zobo- 
wiązała się, obok nadrobienia 
zaległości dać na 1 maja br. 59 
ton surówki ponad plan. Wal- 
cownicy przekroczą plan na rok 
bież. o 2.350 ton różnych wyro- 
bów. 

Znaczne ilości ponadplanowej 
produkcji dadzą załogi odlewni 
żeliwa i odlewni staliwa. Np. 
odlewnia staliwa wykona po- 
nad plan bież. roku 60 ton od- 
lewów i zmniejszy odsetek bra- 
ków o 0,1 procent. 


Huta „Jedność” 


Jedna z przodujących w na- 
"eg Butnictwie — załoga huty 
6 doszła do swych 
» sukcesów w wyniku 
Zywej, pełnej ofiarności 
ścia, cenia walki z trudno- 
teragi które zaznaczałly się 
Dólrosp S ostro w drugim 

ub, roku oraz z po- 


Catita 


Ostatnie zwycięstwa produk- 
cyjne nie uśpiły czujności za- 
łogi. Na naradach w grupach 
partyjnych i związkowych czo- 
łowi ludzie huty podkreślali ko- 
nieczność znalezienia sposobu 
utrwalenia dotychczasowych 
osiągnięć i dalszego systematy- 
cznego ich pomnażania, Pierw- 


a roku bież. szymi, którzy wskazali na nle- 


Ponad 460 uczniów szkół łódzkich 
Zgłosiło się już ochotniczo da pracy 
w brygadach rolnych SP 


nygydzlennie do zarządów szkol- 
nowi MP zgłaszają się 
Rad p gchotnicy do letnich bry- 
na gnjlych SP. W odpowiedzi 
Mocha Technikum Budowy Sa- 
u szkoł w Warszawie w wie- 
Sótyjęj ach odbyły się już ma- 
chotn: POŚWięcone sprawie o- 
Jeg ych brygad. 
nika YMM z pierwszych ochote 
Logzi pij V-tej szkole TPD w 
k ył zetempowiec — uczest- 
kol pagad w roku ubiegłym, 
*dward Abel. 


uhi w brygadzie rolnej w 
Mun * roku, spedzilem przy- 
"bies, Í pożytecznie wakacje, 


m, qe sił do dalszej nauki. 


nacz rolne mają wielkie 
Wozęgęj dla naszego kraju, u 
Mme „ze dla naszej wsi. Są 
„wież szkołą kolektyw- 
a chyta dla każdego młode- 
ż Pea czy dziewczyny. 
się wiela nauczyć, wiele 
młodzieży wiejskiej". 


s 


Wraz z nim na masówkach 


zgłosili się Felicja Stolarczyk, | 


Zdzisław Fibakiewicz, Weronika 
Major, oraz 60 innych uczniów 
tej szkoły. 

Za przykładem zetempowców 
do brygad zgłasza się rów- 
nież młodzież niezorganizowana. 
Wśród niej na szczególną uwa- 
gẹ zasługuje Bronisława Goli- 
gowska — uczennica VII kla- 
sy, która mimo młodego wieku 
pragnie pracować w brygadach 
rolnych. Prócz niej zgłosili się 
Edward Kowalik, Jerzy Kędzio- 
rowski. Jerzy Zalewski, Kazi- 
mierz Bobrek i wielu innych, 


Zgłasza sią również wiele 
dziewcząt. 
Ogólem w Łodzi dotychczas 


zgłosiło się do brygad rolnych 
ponad 400 młodzieży, 


Korespondent 


HALINA KWARCIARÓWNA 
Łódź 


x 


w 
Nacz brygadach SP rozwija się życie kulturalne młodzieży. Ju- 
twieice junacy SP biorą aktywny udział w pracy zespołów 
żę „Ch, gdzie uczą się pięknych pieśni i tańców. 
Bony acta w pracy świetlicowej mają brygady SP z woj. 


Chór 30 bryyady SP. 


Zespół taneczny 30 brygady SP, 


błonka startowało 3 PARR za- 
wodnikóww u całego Uraju. 


Ostateczna punktacja marszu 
patrolowego na trasie Rzeszów 
— Jabłonka! 

1) LZS I — 15:29:58, 2) AZS 
— 15:45:29, 3) Gwardia NI — 
| 16:02:02, 4) Gwardia II—16:16:80. 
Punktacja wg. pionów: 


1) Gwardia — 49:13:20, 2) LZS 
— 49:33:45, 8) AZS-AWE — 


50:37:36. 


Warszawa, wtorek 51 marca 1953 r. 


Pmi 


wytwórcze, zmierzające do osiągnięcia pełnej rytmiczności pro- 
wydajności pracy — do poprawy wskaźników techuniczno-cko- 


zawodną broń w tej walce — 
na długookresowe współzawod- 
nictwo  zobowiązaniowe, byli 
robotnicy stalowni. 
Zrealizowanie tysięcy zobo- 
wiązań indywidualnych i zespo- 
łowych podjętych przez robot- 
ników huty „Jedność“, pozwoli 


Kopalnia „SI 


W dniu 27 bm. na uroczystej 
masówce załoga kopalni „Sle- 
mianowice”, podjęła zobowiąza- 
nia długookresowe. Na zobowią- 
zanie długookresowe złożyły się 
setki postanowień będących re- 
zultatem analizy błędów i bra- 
ków — przyczyn trudnośi w 
pracy kopalni. Łącząc indywi- 


Cementownia 


W dniu 27 bn. załoga cemen- 
| tovrni „Groszowice“, podjęła 
(liczne długookresowe postano- 
wienia zmierzające do przed- 
terminowego wykonania planu 
rocznego. M. in. skalnicy, strza- 
łowi, czerpakowi 1 maszymiści 
wyprodukują dodatkowo do koń- 


wyprodukować do końca br. 
1.600 ton stali ponad plan, prze- 
prowadzić 828 wytopów skróco- 
nych, dać setki ton wyrobów 
hutniczych ponad pian, za0sz- 
czędzić przeszło 2.700 ton węgla 
i ponad 3 miliony m sześc. gazu. 


emłanowice” 


dualne i zespołowe zobowiąza- 
nia w jedno zobowiązanie dlługo- 
okresowe, górnicy, 


inżynierowie kopalni „Siemia- 
nowice“ postanowili wykonać 
plan produkcji na br. co naj- 


mniej ma 15 dni przed termi- 
nem i wydobyć do końca br. 
o 155 tysięcy ton wegla więcej 
aniżeli w r. ub. 


„Groszowice” 


ca kwietnia br. 6.400 ton su- 
rowca, dzięki czemu mogą pod- 
jąć zobowiązania ich towarzy- 
sze z obsługi pieców 1 młynów. 
Palacze pieców obrotowych wy- 
produkują w tym samym cza- 
sie dodatkowo 3.700 ton kiln- 
kieru, zaś obsługa młynów da 
4.100 ton cementu ponad plan. 


ZPB Im. Armii Ludowej 


Pełna realizacja Indywidual- 
nych | zespołowych zobowiązań 
podjętych przez załogę ZPB im. 
Armil Ludowej przyniesie w 
drugim kwartale br, 12 tys. kg 
przędzy 1 43.725 metrów tkanin 
ponad plan. Podczas zebrań 
w grupach związkowych 1 pod- 
czas narad wytwórczych załoga 


zobowiązania Zakładów 
i Przem. Odzieżowego Im. Więc- 
kowskiego zmierzają głównie w 
kierunku usprawnienia organi- 
zacji pracy, podniesienia jakości 
wyrobów i obniżenia kosztów 


Jednym z przodujących zakła- 
i dów, który uzyskał poważne su- 
my na fundusz zakładowy, jest 
Elektrownia Warszawska. Za- 
lloga elektrowni, dzięki stałemu 
rozwojowi współzawodnictwa, 
zwiększaniu mocy  dyspozycyj- 
nej oraz szybkiemu 1 spraw- 
nemu przeprowadzaniu remon- 


przeanalizowała sposoby wyko- 
mania swych zobowiązań. M. in. 
członkowie dozoru technicznego 
postanowili podnieść kwalifika- 
cje prządek | tkaczy, jak rów- 
nież własne kwalifikacje po- 
przez pogłębienie wromazerzenie 
szkolenia zawodowego. Przede 
wszystkim wykorzystana zosta- 
nie do tego metoda Kowalowa. 


ZPO Im. Więckowskiefio 


własnych produkcji, W kwiet- 
nlu jakość produkcji w stosun- 
ku do dotychczasowej ma być 
podniesiona o przeszło 4 pro- 
cent. 


tów kotłów stale przekraczała 
w 1951 i 1952 r. swe miesięczne 
1 dekadowe plany produkcyjne. 
zaś roczny plan wykonała w 
1951 r. w 130 proc., a w 1952 
roku w 122 proc. ° 

W wyniku tych ostągnięć, xa- 
łodze elektrowni przyznany zo- 
stał za 1952 r. fundusz zakła- 


ych 


technicy 1; 


r 


i 
i 


Ruch korabielnikowców w o- 
kresie podejmowania zobowią- 
zań indywidualnych | zespoło- 
wych ogarnął w ZPO Im. Więc- 
kowskiego wszystkich robotni- 
ków krojowni i szwalni. Zao- 


NO [OF 


76 (905) B Cena 29 sr 


ocjalizmu 


Naprzód do walki o realizację stalinowskich idei pokoju 
8 m Ra w 
cej zalog 


io ża 


Wea al! 


szczędzą oni jeszcze w kwietniu 
400 m tkanin wełnianych, 100 m 
materiału na kieszenie, 200 m 
włosianki, 50 kg taśmy kontek- 
cyjnej oraz poważne ilości igieł 
i nici. 


Fabryka Maszyn Papierniczych 


Dnia 28 bm. załoga Fabryki 
Maszyn Papierniczych w Ciepli- 
cach koło Jeleniej Góry uchwa- 
liła długookresowe  zobowiąza- 
nia, których realizacja przyczy- 
ni się do przedterminowego wy- 
konania planów produkcyjnych 
fabryki. 

Załoga postanawia: przyczy- 
nić się do przyśpieszenia uru- 
chomienia zakładów papierni- 
czych w Skolwinie — nowego 


obiektu Planu 6-letniego, przez 
dostarczenie maszyn pomocni- 
czych jak m. in. — młynków 
„Hauga”, kompletów zagęszcza- 
rek, kompletów  piaskowników 
i pomp wodnych do maszyn. 


Uchwała zawiera ponadto 
liczne zobowiązania poszczegól- 
nych brygad i działów, zapew- 
niające wykonanie tych ogólno- 
zakładowych postanowień. 


Codzienna I czujna kontrola 


pomoże załodze Zakładów Starachowickich 


w pełni zrealizować długookresowe 
- zobowiazania 


Natychmiast po  powzięciu 
długookresowego zakładowego 
zobowiązania, załoga Zakładów 
Starachowickich opracowała 
dokładny plan kontroli przebie- 
gu realizacji wszystkich zobowią 
zań indywidualnych,  zespoło- 
wych i wydziałowych. Praktyka 
bowiem wykazała—jak stwier- 
dzano wielokrotnie podczas ze- 
brań w toku podejmowania po- 
stanowień — że codzienna | 
czujna kontrola jest niezbęd- 
nvm warunkiem pełnej realiza- 
cji zobowiązań. 

Co 10 dni przebieg realizacji 
zobowiązań analizowany będzie 
na specjalnych posiedzeniach 
egzekutyw oddziałowych organi- 
zacji partyjnych, na poszerzo- 
nych posiedzeniach rad oddzia- 
lowych i na zebraniach zarzą- 
dów oddziałowych kół ZMP. W 
zebraniach tych uczestniczyć bę- 
dą organizatorzy grup partyj- 
nych, mężowie zaufania, przo- 
dujłący robotnicy, brygadziści i 
majstrowie. 

Najmniejsze zagrożenie reall- 


dowy w wysokości 167 tys. zł. 
Na ogólnozakładowej naradzie 
robotnicy zakładów zdecydowali 
na jakie cele pieniądze te mAją 
być wykorzystane. . Realizując 
słuszne postulaty załogi, 65 tys. 
zł, wydatkowano na nagrody 
za współzawodnictwo. Otrzymało 


zacji postanowień, niedociągnię- 
cia techniczne t organizacyjne są 
już obecnie natychmiast sygna- 
lizowane mężom zaufania, od- 
działowym komisjom współza- 
wodnictwa | ogólnozakładowej 
komisji. Spieszą one od razu z 
pomocą w usuwaniu trudności. 

W Zakładach Starachowiekich 
tworzona jest obecnie cała sieć 
tzw, barometrów realizacji pla- 
nu i zobowiązań — tablic kon- 
trolnych, na których wypisane 
są zobowiązania i codziennie od- 
notowuje się wyniki ich realiza- 
cji. . Ogólnozakładowa tablica 
kontrolna umieszczona zostanie 
przed Zakładem. |Inne tablice 
mieścić się będą przy poszcze- 
gólnych gniazdach i liniach ob- 
róbczych, taśmach produkcyj- 
nych i wydziałach. Meldunki o 
wykonywaniu zobowiązań po- 
dawane będą codziennie przez 
radiowęzeł zakładowy i gazetki. 

Pierwsze dni realizacji zobo- 
wiązań — po uchwaleniu tch 
przez całą załogę — przebiegły 
pomyślnie. 


—— 


Wysoki fundusz zakładowy wygospodarowała 
Elektrownia Warszawska dzięki sukcesom produkcyjnym 


je ponad 200 przodujących ro- 
botników |  racjonalizatorów. 
Wielu robotników 1 pracowni- 
ków umysłowych otrzymało 
również premle pieniężne na 0- 
gólną sumę 30 tys. zł. za dobrą 
pracę zawodową 1 społeczną. 


Młodzi spółdzielcy ze Starkewa woj. Zielona Góra 


zasiali już owies na 50 ha 


(Informacje własne) 


Koło ZMP w Starkowie woj. 
Zielona Góra słusznie szczyci się 
tym, że na 18 zetempowców na- 
leżących do koła 10 — to człon- 
kowie spółdzielni produkcyjnej. 
Pracują oni wydajnie na polach 
swojej spółdzielni — tak jak na 
zetempowców przystało. Tacy 
iak tow. tow. Jan Grzelak, Zic- 
liński i Białowąs codziennie 
wyrabiają więcej, aniżeli prze- 
widuje norma dzienna. Tow. 
Zieliński na przykład od 1 do 
25 marca br. wypracował już 
40 dniówek obrachunkowych 
przyczyniając się wydatnie do 
| przyśpieszenia prac przygoto- 
wawczych do wiosennej kampa- 
nij siewnej. 

Osiągnięcia takich towarzyszy 
jak Grzelak, Zieliński, Białowąs 
| | innych są w dużej mierze wyni- 
| kiem kolektywnej pracy całego 
„koła ZMP. Zetempowcy ze Star- 
'kowa na swoich zebraniach czę 
„sto omawłają pracę poszczegól- 
nych chłopców | dziewcząt na 
polach spółdzielni, wytykają im 
|błędy, wskazują na dalsze zada- 
.nia w realizacji planów stoją- 
cych przed spółdzielnią. 


i W obliczu kampanii wio- 
senno - slewnej na jed - 
inym z zebrań postanowiono 


stworzyć młodzieżową brygadę 
polową składającą się z sześciu 
osób. Brygada ta codziennie a- 
|nalizować będzie wyniki swojej 
pracy oraz przedyskutuje plan 
pracy na dzień następny, by jak 
najlepiej wykorzystać go dla 
realizacji zadań jakile stoją 


Tysiące młodych chłopców i dziewcząt, 
szybszego ukończenia siewów wiosennych. Zctempowcy w spó 


przed spółdzielnią. Zetempowcy 
wezwali do współzawodnictwa 
młodzież eąsiedniej spółdzielni 
produkcyjnej w Garbaczu. 

Od pierwszego dnia pracy w po- 
lu chłopcy i dziewczęta ze Starko- 
wa wzięli duże tempo, by nie 
dać się współzawodniczącej Z 
nimi młodzieży z Garbacza. Już 
25 marca brygada młodzieżowa 
ze Starkowa zakończyła siewy 
owsa na obszarze 50 ha 1 obec- 
nie przygotowuje 40 ha ziemi 
pod zasiew pszenicy. 

Te osiągnięcia młodzieży, ich 
zapał budzi zrozumiałą wście- 
kłość we wrogu, który robi co 
może by osłabić zwartość kolek- 
tywu młodzieżowego ze Starko- 
wa. I tak na skutek wrogiej na- 
mowy Stanisław Białowąs i O- 
polski postanowili porzucić swo- 
ją brygadę i wyjecha* ze spół- 
dzielni. 

Sprawą tą zajęło się zebranie 
zetempowskie. Przyszli nań rów 
nież Białowąs i ©polski. Długo 
dyskutowano na tym zebraniu 
nad postępkiem Białowąsa i O- 
polskiego. Zetempowcy w dysku 
sji mówili o tym, że obowtązkiem 
każdego członka organizacji jest 
przodowanie w pracy dla dobra 
swojej spółdzielni nie uginanie 
sią przed trudnościami, a na 
odwrót śmiałe ich pokonywanie. 

N. drugi dzień obok innye: 
stanęli do pracy również Biało- 
wąs i Onolski. Mieli oni obawy 
że młodzież będzie im dokuczać 
za ich nieprzemyślaną decyzj& 
za ugięcie się przed wrogą pioi- 


ką. Zetempowcy przyjęli ich 
jednak do swojej brygady i oto 
dziś towarzysz Białowąs po przo 
dującym w pracy Zielińskim 
jest jednym z najlepszych w bry 
gadzie. 

W czasie wytężonej pracy wio- 


zetempowców i niezorganizowanych, podjęło wiele sobowiąznń rmierzających do 
Idzielniach produkcyjnych organizowali brygady młodzieżowe, któ- 
re podejmowały zobowiązania — lepiej I wydajniej pracować w czasie ałewów. Synowie i córki indywidualnych gospodarzy 
zachęcaó będą swoich rodziców do stosowania nowoczesnych metod uprawy ziemi I korzystania 
nicznych. Zobowiązania traktorzystów mówiły o tym, że będą oni wysoko przekraczać dzienne normy orek, dbać o powierzone 
fm maszyny, orać na dwie mniany í oszczędzać paliwo na każdym hektarza orki. 

Nasi korespondenci terenowi donoszą nam, w jaki sposób mlodzież realizuje podjęte zobowiązania: 


Nie udało się wrogowl... 


ze zdobyczy nauk agrotech- 


sennej obowiązuje zetempow- 
ców wzmożona czujność na wro 
gle kułackie plotki, obowiązu- 
je — obok wytrwałej pracy pro- 
dukcyjnej — głęboka 1 prze- 
myślana praca polityczna. 

G. LUTYCZ 


Oflarność młodych traktorzystów z PGR Ulnowo 


Był to dzień 21 marca 
pierwszy dzień wiosny. Młodzi 
traktorzyści z PGR  Ulnowo o- 
czekiwali na polecenie wyjazdu 
w pole. Brygadzista, tow. Jam 
Garbowski sprawdzał, czy 
wszystkie traktory są dostatecz- 
nle zaopatrzone w paliwo. 

— „Gotowe — ruszamy“ 
głośno powiedział. 

Traktory zawanczały. 

Czesław Złntarski na swym 
„kolczastym“ „Ursusie“ udał się 
na najcięższy odcinek — tam 
gdzie był teren falisty i ziemia 
gliniasta. 


Pierwszy dzień pracy w polu 
nie przeszedł lekko.  Złntarski 
postanowił jednak pracować za 
dwóch — bez pomocnika. Mimo 
ciężkich warunków już w pierw 
szym dniu wykonał on 174 proc. 
normy, podnosząc stale wydaj- 
ność tak, że 26 marca br. prze- 
kroczył 228 procent normy osz- 


h | czędzając przy tym po trzy i pół 


kg paliwa na każdym hektarze. 

Warkot traktora, którym orze 
Zintarski, przygłusza echo dola- 
tującego sapania innych „Ursu- 
sów", Na prawo Władysław 


Huta wysiewa plerwsze ziarno w 
dobrze przygotowaną glebę. Je- 
go traktor nie ustaje ani na 
chwilę. Pracuje od świtu do 
zmroku na dwie zmiany, ale za 
to, już do dnia 27 bm. zasiał Ifu- 
ta 10 ha pszenicy i 6 ha mie- 
szanki. 

Na ulnowskich połach trakto- 
ry nie milkną do późna w no- 
cy — w biegu zmieniają się 
traktorzyści ze swoim! pomocni- 
kami. 


Janek Kuc |! Hans Rare pra- 


cują na ciągnikach przy trans- | 


porcie, postanowili jednak po- 
móo kolegom w ich pracy na 
roli. Zobowiązali się zaorać w 
godzinach wieczornych 150 ha 
ziemi. Gdy miłkną traktory po 
całodziennej pracy — traktorzy- 
Ści Kuc i Rure wyruszają w po- 
RA orzr 1 przy świetle refiekto- 
rów. 


Zrozumieli oni, że ezybkie 
przeprowadzenie akcji wiosen- 
no - siewnej — to więcej chle- 


ba dla braci robotników w mie- 
ście, to szybsza realizacja Planu 
6-letniego na wsi. 


R. SOBCZAK 


j 


RIO 


W dniu 26.II1.53 r. rozpoczęło się w Zakładach Mechanicznych 


„Ursus“ w Ursusie szkolenie przodujących taarzy, delegowa- 
nych z zakładów pracy z terenu całej Polski. 

Szkolenie to ma na celu zapoznanie tokarzu ze stosowaniem 
przy skrawaniu, noża tokarskiego według metody radzieckiego 
racjonalizatora — Wasyla Kolesawa. 


Na zdjęciu: inż. Stanisław Hennel objaśnia srosób skrawania 
przy użyciu noża tokarskiego pomysłu Wasyla Kolesorra. 


Foto CAF 


Uroczysta akademia w Warszawie 
w 6 rocznicę śmierci 
gen. Świerczewskiego 


W 6-tą rocznicę śmierci wiel- |roczystość przybyły delegacje ro- 


kiego syna narodu 


polskiego, | botników z warszawskich zakła- 


niezłomnego rewolucjonisty gen. |dów pracy. Zebrani w skupie- 
Karola Świerczewskiego, odby- | niu wysłuchali referatu o Życiu 
łe się w Teatrze Narodowym w jl działalności gen. Śwlerczew- 


Warszawie uroczysta akademia, 
zorganizowana staraniem Aka- 
demii Sztabu Generalnego im. 
Karola Świerczewskiego 
Korpusu Kadetów 


oraz | 
noszącego ` 


skiego. 

W części artystycznej akad 
mli wystąpił zespół Pieśni i Tań- 
"a Domu Wojska Polskiego pod 
kierownictwem płk, Ratkowe 


imię, wielkiego bohatera. Na u- | skiego. 


Wykonali kwartalny plan produkcji 


28 bm. tj. na 3 dni przed 
terminem, przemysł motoryza- 
cyjny wykonał pod względem 
wartości | w ważniejszych asor- 
tymentach plan produkcyjny I 
kwartału br., dostarczając w 
tym okresie gospodarce narodo- 
wej przewidziane Ilości ciągni- 
ków, samochodów osobowych i 
ciężarowych, autobusów, moto- 
cykli, rowerów ! silników prze- 
mysłowych. Uzyskana w tym 
czasie produkcja przewyższa o 
38,6 procent poziom I kwartału 
ub, roku. 

O przedterminowym wykona- 
mu zadań produkcyjnych I 
kwartału br. meldują pierwsze 
centralne zarządy podległe Min. 
Przemysłu Chemicznego. 

Na 6 dni przed terminem 
plan kwartalny wykonał prze- 
mysł gumowy. 

28 bm. o przedterminowym 
wykonaniu zadań produkcyj- 
nych I kwartału zameldowały 
zaklady podległe Centrulnemu 
Zarządow' Przemysłu Tarma- 
ceutycznego. W I kwartale br. 
uruchomicno nowe produkcje 
leków, znacznie  zwięxszając 
również wytwarzanie wielu 
środków leczniczych. 

Przed terminem plan I kwar- 
talu br, wykonała młoda za- 


Przedstawiamy Wam nowe- 
go członka ZMP, Stefanię 
Górowską. Ta jasna blondyn- 
ka, chodzi w kujajce i dłu- 
gich butach gumowych, tak 
właśnie, jak chodzą tysiące 
dziewcząt wiejskich w Nowej 
Hucie. Jest pomoenłcą maga- 
zyniera w Zarządzie Budow- 
lanym Nr 5. 

Pierwszą szkołę nienawisci 
klasowej przeszła „na zarob- 


ku“ inaczej mówłąc — w 
służbie u kułaków. „Musta- 
łam iść — opowiada — na 


ten zarobek, żeby się okryć. 
Robiłam od świtu do "nocy. 
Siedmioro nas w rodzinie, a 
ojełec ma hektar ziemi pod 
Nowym Sqczem", 

Niedługo z niej jednak ku- 
łacy mieli pociechę. Przyje: 
chała jakaś koleżanka z tej 
samej wsi, pracująca w No- 
wej Hucie. „Stefa co tu bę- 
dziesz siedzieć" — powiedziała. | 
W styczniu przyjechała więc 
Stefania Górowska do Kom- 
binatu. 

Stefania Górowska pracu- 
je w magazynie, wydaje 
robotnikom ubrania robocze, 
buty gumowe. I ona więc 
przyczynia się do budowy No- 
wej Huty, stara się jak mo- 
że, ale na tym nie poprzesta: , 
mie. Tak by chciała robić | 
gdzieś przy moszynie. Sły- 
szała, że jest kurs operatorek, 


Młodzież robotnicza z Nowej Huty 
wstępuje w szeregi ZMP 


Dziewczyna w kufajce 


to chyba tam pójdzie. 


ina- 
No- 


łoga Piotrkowskiego Kom 
tu Baweinlanego im. M, 
wotki. 

Jako całość wykonały także 
swe plany za I kwartał br. ZPA 
im. K. Liebknechta. Ponadto 
w przemyśle «bawełnianym 0 
wykonaniu zadań na 5 dni przed 
terminem doniosły załogi: tkalni 
ZPB im. R. Luksemburg i przę- 
dzalni ZPB im. Włady Bytom- 
skiej. W przemyśle wełnianym 
podobny sukces osiągnęli robot- 
nicy tkalni ZPW im. 9 Maia 
oraz ZPW im. Wiosny Ludów. 

O przedterminowym wykona- 
niu kwartalnego planu produk- 
cji zameldowała w dniu 28 bm. 
załoga Lubelskiej Fabryki Ma- 
szyn Rolniczych. 

W woj. kieleckim przedtermi- 
nowo wykonały plany kwartal- 
ne załogi huty im. Nowotki w 
Ostrowcu, Koneckich Zakładów 
Odlewniczych, Odlewni „Ka- 
mienna* oraz Odlewni „Nie- 
kłań*. Z Olsztyna nadeszły ana- 
logiczne meldunki m. tn. z Ko- 
lejowych Warsztatów Napraw- 
czych w Ostródzie, z Zakładów 
Rybnych w Giżycku, Zakładów 
Dziewiarskich w Bartoszycach, 
roszarni w Miłakowie, Sępopolu 


i innych, 


Zofię Relakównę, kontystkę 
i zetem, 5wkę znała już przed- 
tem. Któregoś dnia Relaków- 
na zaproponowała jej: „Wstąp 
do ZMP, co będziesz w poje- 
dynkę chodzić“. Było to w 
dniach, kiedy gazety pisały o 
zgonie Towarzyszą STALINA. 

Zdecydowała się: „wstąpię do 
ZMP, Pracować wspólnie jest 
lepiej". Jak ją przyjmowali, 
to zlecili jej razem drugą 
koleżanką przeczytać książkę 
Kirowa „O młodzieży”. Bar- 
zo ją to ucieszyło, bo książki 
strasznie lubi czytać. 'Jeszcze 
w domu ojciec nieraz na nią 
krzyczał, żeby zgasiła światło, 
bo czytała do późna w mar. 
Kupiła więc shie książkę pt. 
„O młodzieży" 4 razem ka- 
leżanką mają ste zamiar zabrać 
do czytania. „Choćby 1 dziś 
wieczór. Jak czegoś nie zraou- 
miem, to mi Zosia powie 
Lepiej uświadomieni mrędzej 
zbudujemy socjalizm. “ 

Socjalizm — Stejania jeszcze 
nie bardzo sobie wycbraża, jak 
to będzie w socjalizmie. Na 
pewno będzie wszystko do- 
brze, ale jak? „Muszę więcej 
książek przeczutać, to stę do- 
wiem“. Zetemnowska argari- 
zacja pomoże jej to zrozumieć, 
poprowadzi do wki o soria- 
lzm — o szczęście człowiea 
ka. 


[2 
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J. Z. 


Miodzież całego świata Żąda poprawy warunków 
skonomicznych | społecznych, niezawisłości naradowej, 
pokoju | przyjaźni mlędzy narodami 


Rezolucja Międzynarodowej Konferencji w Obronie Praw Młodzieży 


4 Ma Międzynarodowej Ronferenofl w Obronie Praw Młodzieży |do powszechnego, bezpłatn rodowe: 
przedstawicteto dziesiątków milionów młodzieży 33 "a i 


s 723 krajów 


uchwalili dnia 27 bm. rezolucję w obronie praw młodzieży. 


Rezolucja stwierdza m. in., że | mieszkaniowy  ckazuje 


miliony młodych ludzi w wielu 
krajach pozbawione są najele- 
mentarniejszych praw ekono- 
micznych, społecznych i politycz 
nych. Bezrobocie, nierówna pła- 
ca ra jednakową pracę, brak 
ochrony pracy — oto los mło- 
dzieży pracującej w krajach ka- 
pitalistycmych. Sytuacja mło- 


drieży chłopskiej w tych kra- 
jach nie jest lepsza. Cierpi ona 
nędzę i głód, cierpi z powodu 
brzku ziemi 1 wysokich czyn- 
sów drierżawnych. Dostęp sy- 
nów i córek ludzi pracy do wyż- 
szych zakładów naukowych jest 
bardzo ograniczony; tysiące stu- 
dentów przerywa studia z powo- 
du ciężkiej sytuacji materialnej. 

Drożyzna 1 wzrost podatków 
jeszcze bardziej pogarszają wa- 
tunki tycia młodzieży, a kryzys 


ją na 
włóczęgę i pozbawia możności 
założenia rodziny, 

Rezolucja podkrada, że mio- 
dzież w krajach kolonialnych i 
gospodarczo zacofanych żyje w 
jeszcze gorszych warunkach; 
jest ona narażona na podwóiny 
ucisk: ze strony obcych koloni- 
zatorów oraz ze strony miejeco- 
wych teudałów, 


Rezolucja stwierdza, że przy- 
czyną takiej sytuacji młodzieży 
w krajach  kapitalstycznych, 
kolonialnych i zalednych są 
przygotowania rządów krajów 
kapitalistycmych do wojny 1 
związany z tym wyścig zbrojeń. 

Proklamując prawo młodzieży 
do szczęśliwego, pokojowego ży- 
cia, konferencja żąda dla mło- 
dzieży prawa do pracy, prawa 


nauczanta, demokratycznej, wol 
nej od wszeliciej dyskryminacji 
oświaty, prawa do zdrowego 1 


kulturalnego , pra- 
wa do założenia ogniska rodzin- 
nego, prawa tworzenia włas- 


nych organizacji 1 ewobodnego 
dyskutowania nad swymi po- 
trzebami. 


Konferencja występuje pde- 
cydowanie przeciw  wszelklin 
rodzajom dyskryminacji mło- 
dzieży. 


Następnie rezolucja wysuwa 
szereg postulatów w sprawie 
zaspokojenia słusznych żądań 
poszczególnych kategorii mło- 
dzieży — robotników, chłopów, 
studentów itd. 


W zakończeniu rezolucja pod- 
kreśla, że zadośćuczynienie słu- 
sznym  postułatom młodzieży 
możliwe jest tylko w warun- 
kach pokoju i niezawisłości na- 


Strona ludowa wyraża zgodę na wymianę chorych 
i rannych jeńców oraz proponuje 
wznowienie rokowań w Panmundłon 


ja Nowych Chin dono- 
sl «© dowódca naczelny koreań- 
sklej armii ludowej Kim Ir Sen 
i dowódca chińskich ochotników 
ludowych Peng Teh-huai wy- 
stosowali do dowódcy wojsk 
amerykańskich na Dalekim 
Wschodzie Mark Clarka, pismo 
wyrałające zgodę na jego pro- 
pozycje z 22 lutego br. w spra- 
wia obustronnej wymiany cho- 
rych I rannych jeńców wojen- 
nych. Jednocześnie marszałek 
Kam Ir Sen | generał Peng 
Teh-hual proponują, by delega- 
cje obu stron wznowiły na- 
tychmiast w Pammnundżonie ro- 
kowania w sprawie rozejmu w 


-~ ~ 


Jeszcze bardziej zacieśnimy więzy przyjaźni 


Korel, którego pragną gorąco 
narody całego świata. 

W piśmie swym marszałek 
Kim Ir Sen i generał Peng Teh- 
huai stwierdzają m. in.: 

Ponieważ obecnie wasza stro- 
na wyraża gotowość zastosowa- 
nia przepisów Konwencji Ge- 
newskiej, jeśli chodzi o cho- 
rych i rannych jeńców znajdu- 
jących się w niewoli obu stron 
— nasza strona zgadza się cal- 
kowicie na waszą propozycję 
wymiany jeńców chorych i ran- 
nych w toku działań wojennych. 

Procedura wymiany musi «je 
odbyć zgodnie z postanowie- 
niami artykułu 109 Konwencji 
Genewskiej. 


Jednocześnie uwałamy, $e 
rozsądne rozwiązanie zagadnie- 
nia wymiany chorych i rannych 
jeńców powinno być pierwszym 
kroklem do pomyślnego rozwlą- 
zania całej kwesti! jeńców wo- 
jennych, a więc do zawarcia w 
Korel rozejmu, którego pragną 
gorąco narody całego Świata. 
Dlatego też nasza strona pro- 
ponuje, aby rokowania w spra- 
wie rozejmu zostały natych- 
miast wznowione w Panmun- 
dżonie. W związku s tym ofi- 
cer łącznikowy naszej "trony 
jest gotów spotkać się z o'łce- 
rem łącznikowym waszej strony 
i odbyć narade w celu ustale- 
nia daty wznowienia rokowań. 


z młodzieżą radziecką -przyrzeka młodzież otalinogrodu 


W pięknie udekorowanej I 
wypełnionej po brezegi sali klu- 
bu fabrycznego huty „Balldon" 
zebrali ma  młoczł hutnicy 
„Bai!donu*, gómicy z kopalni 
im, „Gottwalda“, budowniczo- 
wie i uczniowie Stalinogrodu. 

W prezydium akademii po- 
śćwięccenej Światowemu Tygod- 
miowi Młodzieży, obok przodow- 
nika pracy z kopalni „Stalino- 

u „ Fnglisza, siedzą przo- 
downicy innych zakładów pra- 
cy oraz przedstawiciel bratnie- 
fo narodu albańskiego — Kry- 
5ża6 Kozszuta. 

Tegoroczny Światowy Tydzień 
Młodzieży — mówi m. in. re- 
ferent, przewodniczący ZM ZMP 
w Stalinogrodzie, tow. Gawęda 
— obchodzimy pod hasłem 
wzmożonej walki o pokój. 

Do trybuny podchodzi przed- 
stawiciel bratniej rnłodzieży al- 
bańskiej. 

Młodzież Związku Radzie- 
ckiego, Polski, Albanii I innych 
krajów demokracji ludowej — 
oświadczą K. Koszuta — wita 
Światowy Tydzień Młodzieży 
nowymi osiągnięciami w pracy 
| nauce. Młodzież albańska swe 
wspaniałe sukcesy w realizacji 
planu 5-letniego, ciągły wzrost 
dobrobytu i sity swej ludowej 
ojczyzny zawdzięcza władzy lu- 


dowej ! parti, kierowanej przez 
tow. Enver Hodżę, zawdzięcza 
przyjaźni I pomocy ZSRR. 

Z kolei na trybunie stuje Xio- 
rownik młodzieżowej brygady 
walcowniczej huty „Badjdon", 
wykonujący przeciętnie 168 
proc. normy, tow, Edmund Gloc, 
który wśród  niemilknących 
oklasków odczytuje list przed- 
stawicieli młodzieży Stalinogro- 
du do KC Komsomołu, 

Przedstawiciele młodzieży pra- 
cującej 1 uczącej się Stalino- 
grodu — czytamy w liście — 
zebrani na uroczystej akade- 
mit z okazji Światowego Ty- 
godnia Młodzieży, przesyłają 
Wam i za Waszym pośredni- 
ctwem całej młodzieży — awan- 
gardzie młodzieży postępowej 
całego świata, gorące i brateT- 
skie pozdrowienia 4 życzenia 
dalszych sukcesów, życzenia je- 
szcze szybszego wcielania w ży- 
cie stalinowskich idet pokoju. 


Imię Stalina, Jego wielkie 
dzieło na zawsze związało się 
z historią Polski i naszej ślą- 
skiej ziemi.: Dlatego ze wzru- 
szeniem i zarazem głęboką du- 
mą przyjęliśmy Uchwałę Rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej, który nadał stolicy prze- 
mysłowego Śląska  wspanłałe 


miano  Stalinogrodu, a woje- 
vództwu naszemu nazwę wo- 
iewództwa stalinogrodzkiego. 
My, młodzi robotnicy, górni- 
cy, hutntcy, uczniowie, studen- 
ci i pracownicy umyslowi Sta- 
Unogrodu zapewniamy Was, że 
będziemy przodować w pracy 
i nauce, że zawsze stać będzie- 
my "w pierwszych szeregach 
realizatorów testamentu Wiel- 
kiego Stalina, w walce o pokój 


i socjalizm. 
Przyrzekamy, na pamieć 
Wielkiego Stalina dochować 


wierności Jego nauce, jeszcze 
silniej zacłeśnić więzy przyja- 
źmi i braterstwa między naszy- 
mi narodami, jeszcze mocniej 
zewrzeć szeregi, cby z postępo- 
wą młodzieżą całego świata 
walczyć nieugięcie o pokój iso- 
cjalizm, A do walki tej zagrze- 
wać nas będzie wasza bojowa 
postawa i wasze bohaterskie 
czyny. 

Pod sztandarem Lenina - Sta- 
lina, pod przewodem Bolesława 
Bieruta młodzież polska 
wraz z całym narodem jeszcze 
szybciej póździe naprzód do 
zwycięstwa pokoju t socjalizmu. 


Korcspondenci 
STEFAN ZAWADOWSKI 


ZDZISŁAW WUDKIEWICZ 


List Młodzieżowej Brygady Remontowej WFM 
do załogi z holownika „Gubin” 


Brodzy Boan z holowni- 
ka „Gub: 

Ww EAN lutefo przeczyta- 
Uímy w „Sztandarze PMiodych" 
feportaż o Was i szczerzę zain- 
teresowaliśmy się historią Wa- 
szej wald o przodowanie w 
żegludze odrzańskiej i zdobycie 
tytułu pioniera. 

Wasz trud i ofiarność są go- 
óne naśladowania. Dokonaliście 

rzeczywiście pionierskiej pra- 
cy, wysuwając sią na Waszym 
przestarzałym statku we współ- 
zawodnictwie na czoło jedno- 
stek wrocławskich. Nle ulękli- 
ście sie przeciwności, wysiłku 
i przesądów. 
zetempowsku. po pioniersku. 

Cieszymy sią wraz z Wami z 
tych osiągnięć. Bowiem przo- 
dowane w walce o pian jest 
najwyższyin powodem do dumy 


w naszym budującym socjalizm | 


kraju. 

To prawda, że nie umieliście 
należycie walczyć z biurokracją 
i dlatego nie możemy Was je- 
szcze w peini uważać za pionie- 
rów. Gdybyście potrafili i to 
zadanie wypełnić, wyniki Wa- 
szych wysiłków byłyby o wiele 
lepsze. 

Lecz zapał 1 ofiarność Wasza 
pozwalają nam sądzić, że usu- 
lesie ie atedociunięcią | csiąg- 
niecie swój cel. Życzymy Wam 
sAzcosw, Towarzysze — Mery- 
norze z holowni.ta 
wasze zwycięstwo będzie wspól- 

ną radością — Waszą 1 naszą. 

Pędziemy się starali Wam do- 
równać, bowiem podobnie jak 
Wy walczymy o tytuł pioniera. 

Chcemy Wam opowiedzieć o 
naszym zespole. Jesteśmy bry- 
gadą młodą. Utworzyliśmy nasz 

zespół na Dziaie Głównego Me- 
chanika Warszawskiej Fabryki 
Motocykli dopiero w połowie 
Kig ago. Wykcnujemy remonty 


azy innyrmi, zale- 
ży terminowe wykonanie pla- 
ru. Pracując dobrze i szybko 
s'ujemy się współbudawniczymi 
produkowanych u nas moto „- 
xit SIIL. Pomyś!nie realizo «ane 
dotąd plany dzięki naszym wy- 


Postąpiliście po; 


:ą naprawa urządzeń | 
1 xi bardzo ważna. 


sikom mogą być wykonywane 
z jeszcze większą nadwyżicą. 

Tak zrozumieliśmy ewoje za- 
dania. Przystąpiiśmy do ich 
realizacj. Postanowiliśmy za- 
stosować nową metodę pracy. 
Dawniej, a często i obecnie, 
remont nadesłanej maszyny po- 
wierza się jednemu ślusarzowi, 
a co najwyżej ślusarzowi i je- 
go pomocnikowi. Ślusarz ten 
nie dopuszcza do swojej robo- 
ty nikogo. Pracuje sam. Napra- 
wy wloką się przez długis mie- 
słące. Maszyna jest „zamrożo- 
na“ w remoncie, stracona na dłu- 
gi czas dla produkcji. 

Myśmy sobie pracę zorgani- 
zowali inaczej. Poszczególne e- 
lementy powierzamy członkom 
brygady i przyśpieszymy wten; 
sposób naprawę. 

W lutym, około 15-g0, prze- 
kazano nam do naprawy tokar- 
kę pociągową. Naznaczony ter- 
min zakończenia remontu przy- 
padał na 12 marca, Zobowiąza- 
liśmy się zakończyć naprawę 28 
lutego. W tym celu przystąpili- 
śmy do pracy zespołowo, tak 
iak zamierzaliśmy to uczynić. 

Rady otrzymał zadanie. Ob- 
róbi:i mechanicznej podjął się 
Wojciech Mroczek. Skrobanie 
łoża w celu wyprowadzenia ró- 
wnoległości powierzono  Stefa- 
nowi Lemańskicmu i Januszo- 
wi  Morawskiemu.  Skrobanie 
panewki wrzeciona przy głowi- 


„Gubin“! i cy wykonał Wiesław Chrostow- 


ski Wiesław Klellrzozyk doko- 
net przeglądu 1 poprawek skrzy- 
ni Nortona. 

Każdy odpowiedzialny był za 
właściwe i terminowe wykona- 
nie powierzonej roboty. 

Zespołowa praca dała pomyśl- 
ne rezultaty, Maszynę oddalś- 
my przed końcem lutego, mi- 
mo że dwóch członków bryga- 
dy, Morawski i Lemański, by- 
ło chorych. 

Jest to nasze pierwsze wspól- 
ne osiągnięcie. Stworzyło ono 
podstawę dla naszej walk o 
zaszczytny tytuł pioniera socja- 
lstycznego budownictwa, 

Aby uczcić pamięć Towarzy- 
sza SOZEFA STALINA, posta- 
nowiliśmy pracować jeszcze le- 
| piej, jeszcze piękniejszymi wy- 
|nikami powitać nadchodzący 1 
Maja. 

Jeden z członków brygady, 
tow. W. Mroczek poprosi? o 
przyjęcie go w szeregi kandyda. 
tów do PZPR. Chce walczyć w 
pierwszych szeregach tych, któ- 
rzy realizują wskazanią Towa- 
rzysza STALINA, 


CZŁONKOWIE MŁODZIE- 
ŻOWEJ BRYGADY RE- 
MONTOWEJ WARSZAW- 


SKIEJ FABRYKI MOTO- 
CYKLI: W. Chrostowski, 
W. Kieliszczyk, 8. Lemat- 
ski, J. Morawski, W. Mro- 
ezek. 
Warszawa, 


12 marca 1953 r. 


Fragment osiedla Nowa Huta, 


= 


Dlatego też Między- 
narodowa Konferencja w Obro- 
nie Praw Młodzieży żąda: poło- 
żenia kresu toczącym się obe- 
cnie wojnom; zaprzestania przy- 
gotowań do nowej wojny Świa- 
towej; zawarcia paktu »okcłu 
między pięcioma wielkimi mo- 
carstwami; unieważnienia wszy- 
stkich układów | wszystkich so- 
juszów, których celem jest przy- 
gotowanie | rozpętanie nowej 
wojny; przyznania wszystkim 
narodom prawa decydowania 6 
swoim losie; zlikwidowania 
wszystkich baz obcych, stwo- 
rzonych w celach agresywnych; 
zaprzestania wyścigu zbrojeń I 
militaryzacji młodzieży; reduk- 
cji budżetów wojennych i zwie 
kszenia kredytów państwowych 
na żywotne potrzeby ludności; 
położenia kresu wykorzystywa- 
niu kultury, nauki | sztuki dla 
propagandy wojennej; przywró- 
cemla i rozszerzenia międzyna- 
rodowych stosunków gospodar- 
czych 1 kulturalnych, 
Międzynsrodowa Konferencja 
w Obronie Praw Młodzieży wzy- 
wa chłopców i dziewczęta cale- 
go źwiata do wspólnego i sta- 
nowczego epownunia 6 zł- 
dośćuczynienie ich  żądaniom 
społecznym 1 ekonomicznym, © 
niezawisłość narodową, o pokój 
1 przyjaźń między narodami. 


Powrót 
delegacji polskiej 
z Wiednia 

20 bm. powróciła z Wiednia do 
kraju delegacja młodziaky pol- 
skiej, która brała udzial w ob- 
radach Międzynarodowej Konte- 
rencji w Obronie Praw Młlodzie- 
LĄ 

Ma Dworcu Głównym w War- 
szawie dolegację witali przed- 


stawiciele Zarządu Giównego 
ZMP, 


Dełegat radziecki w Radxia $ojaszniczej 


demaskuje bezprawną 
działalność wojenną 
rzqdu austriackiego 


FT ben. odbyło się kolejne po- 
siedzenie Rady Bojuszniczej dla 
Austril 

Na posiedzeniu rozpatrywano 
prośbę rządu austriackiego w 
sprawie rozszerzenia zakresu 
działania departamentu lotnic- 
twa cywilnego, Podczas dysku- 
sji nad tym zagadnieniem 


przedstawiciel ZSRR gen. Swt- 


ridow zdemaskował fakt, ił 
obacny rząd austriacki, na- 
ruszając uchwały czterech 
mocarstw, rozwija działal - 


ność, zmierzającą zarówno do 
tworzenia armii | militaryzacj! 
gospodarki, jak i do tworzenia 
lotnictwa. 


Zlikwiłowanie 46 szplegów amerykańskich w Korol Pin. 


Władre koreańskie ujęty 46 
specjalnych agentów dowództwa 
sił zbrojnych USA na Dalekim 
Wschodzie, którzy zrzuceni zo- 
stali w lutym br. ® pomocą 
spadochronów na terytorium 


północno - koreańskie. Agenci 
mieli na sobie mundury koreań- 
skiej armii ludowej. Uzbrojeni 
byli w broń maszynową, kara- 
biny, pistolety, miny 1 inne 
środki wybuchowe. 


Burma odmówiła przyjęcia 
„pPomocy” amerykańskiej 


Jak donosi korespondent agen- 
cji Reutera z Rangunu, rząd Bur- 
my zawiadomił rząd USA, że od- 
mawia przyjęcia programu tzw. 
amerykańskiej pomocy techni- 
cznej dla Burmy. Decyzją rzą- 
du Burmy zakomunikował am- 
basadorow!i amerykańskiemu w 


Z otrad Komisji 


27 marca Komisja Polityczna 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
przystąpiła do dyskusji nad 
sprawą — jak głosi porządek 
dzienny — „bezstronnegżo zba- 
dania oskarżeń o stosowaniu 
broni bakteriologicznej przez si- 
ły zbrojne Narodów Zjednoczo- 
nych“. 

Na wstępie posiedzenia przed- 
stawiciel ZSRM Zorin podkre- 
Ślił, że delegacja radziecka uwa- 
ła za rzecz konieczną zaprosze- 
nie do udziału w dyskusji nad 
wspomnianą «prawą przedsta- 
wicieli Chińskiej Republiki Lu- 
dowej i Korcańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej. 

Za wnioskiem radzieckim 
głosowały delegacje 15 krajów 
(ZSRR, USRR, BS Polski, 
Czechosłowacji, Byr. Iranu, 


| Indi, Indonezji, Iraku, Arabii 


Rangunie minister spraw zagra_ 
nicznych Burmy, 
Według dalszych 
agencji Reutera, 
domaga się zlikwidowania 


rząd Burmyl 


O ajou | 
przeprowańzenia Am siewnej 
Skit przemówłonia tadłowego mià, Rolnictwa Jana 


W swiy s 


gowwtjającynii siy cores szerzej 
sennymi w ka, min. Rolnictwa — Dąb-Kocłoł wy 
mówienie radiowe, apelując o szybkłą | na Ak, 
agrotechnicznym wykonanie prac polowych. 


Minister Dąb-Kocioł powie- 
dział m. in.! 

Przed Wami stoi bardzo waż- 
ne zadanie — szybko, sprawnie 
| dobrze przeprowadzić Bsiewy 
wiosenne, żeby otrzymać lepsze 
urodzajae. Od tego, jak przepro- 
wadzicie wiosenne zasiewy, za- 
leżą tegoroczne zbiory, zależy 
wyżywienia kraju. 

Ażeby uzyskać wyższe uro- 
dzaje, wyższe plony z hektara, 
należy ściśle przestrzegać i sto- 
gować się do następujących za- 
sad: 

1. Jak najstaranniej przygoto- 
wać glebę pod zastew. 

2 Stosować tylko siew rzędo- 
wy. 

3. Do siewu używać tylko do- 
borowego ziarna kwalifikowa- 
nego, dobrze oczyszczonego | za- 
prawtonego. 

4. Stosować właściwe nawe- 


informacji|zy sztuczne. 


5. Właściwie wykorzystywać 


w łobormik, który jest najcenniej- 


ciągu 8 miesięcy miejscowej |szym dla nas środkiem, zabez- 


placówki amerykańskiej do 


spraw pomocy technicznej. 


Politycznej ONZ 

Saudyjskiej, Egiptu,  Burmy. 
Afganistanu, Jemenu). Delega- 
cje 5 krajów powstrzymały się 
od głosowania. Przedstawiciele 
40 krajów, w tym USA, Anglii, 
Francji 1 Australii, głosowali 


przeciwko  wnioskowi radziec- 
kiemu. 
Wyjaśniając motywy głoso- 


wania przedstawiciel USRR Ba- 
ranowski oświadczył, że odrzu- 
cając wniosek radziecki Komi- 
sja przesądza stronnicza rozpa- 
trzenie sprawy używania broni 
bakteriologicznej w Korei i 
Chinach. Delegacja ukraińska 
uważa taką uchwałę za niespra- 
wiedliwą | widzi w niej dowód, 
że Stany Zjednoczone i niektó- 
re inne kraje chcą uniknąć 
obiektywnego rozpatrzenia pro- 
blemu wysuniętego przez samą 
delegacją amerykańską. 


W pierwszą rocznicę śmierci Belojannisa 


ŃNicugięty bojownik o prawa ludu. 
o wolność i miezależność Grecji 


W dniu 80 marca br. mija 
pierwsza rocznica śmierci pło- 
miennego bojownika o wolność, 


| 


niezależność narodową Grecji 1 


postęp, Nikosa Belojannisa, któ- | 
ry zginął od amerykańskich kul | 
greckiego plutonu egzekucyjne- 
goa 


Momurchofaszyści greccy sa- 
mordowali 
z najlepszych ' synów narodu. 
greckiego, który całe swe życie | 
poświęcił sprawie ludu 1 szczę” 
ścia Grecji. Mając 17 lat rezyg 
nuje z łatwej drogi do karie- | 
ry, a obiera drogę ciężkiej, lecz | 

walki o demokra- 


czyzny w szeregach Komuni- 
stycznej Partii Grecji. Za swo- 
je przekonania, niezłomną wla- 
rę w zwycięstwo idei gocjaliz- 
mu, za swą działalność został 
wyrzucony z uniwersytetu ateń- 
skiego. Od tej chwili stał się 

ofiarą prześladowań i terroru. 
Większą część. swego życia spę- 
dził w więzieniach 1 obozach 
koncentracyjnych, ani na chwi- 
lę nie zaprzestając jednak wal- 
ki. 

Bpoza grubych murów wię- 
ziennycł docierały do narodu 
greckiego jego słowa nadziei 
1 nierłomnej wiary w ostatecz- 
ne zwycięstwo ludu. Mobilizo- 


wały one naród grecki do zde- 
p walki przeciwko mo- 


Żyje i zwycięża stalinowskie braterstwo narodów 


Wielka | nieprzebranu była | becnym etapia bistorycznym — lucyjnej proletariatu i które szczegómą mocą W 


miłość Stallna do ludzkości, 
wielka i nieprzebrana jest mi- 
łość do ludzkości Komunistycz- 
nej Parti Związku Radzieckie- 
go i jej stalinowskiego Komite- 
tu Centralnego, wielkie i nie- 
przebrane jest poczucie w na- 
rodach radzieckich braterstwa 
z wszystkimi miłującymi pokój 
narodami świata, To właśnie 
Związek Radziecid, szturmowa 
brygada światowego ruchu re- 
woiucyjnego, jego nauka 1 
wspaniałe doświadczenie umoż- 
lwiły zdobycie wolności i god- 
ności narodom od Kantonu po 
Labę. To właśnie jego, stalinow- 
ska nauka i stalinowski przy- 
kład pomaga żyć I walczyć na- 
rodom uciskanym i deptanym 
przez światowy imperializm. 
Ten humanizm, który głębo- 
ko tkwił w Stalinie, który głe- 
boko tkwi w Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, 
którym przepojony jest naród 
radziecki, jeet nieśmiertelny, jest 
aztandarem Idei Marksa, En- 
gelsa, Lenina, Stalina. Huma- 
nizm ten był zawsze i pozostał 


motoran działania Komuni- 
stycznej Partii! Związku Ra- 
dzieckiego. _ 


Stalinowska nauka o zagad- 
nieniach narodowych, która 
przenika głęboko Komunistycz- 
ną Partię Związku Radzieckie- 
go i jej Komitet Centralny, 
uzbraja światowy proletariat | 
całą pracującą ludzkość, jej 
komumistyczne | robotnicze par- 
te w świadomość strategii t 
taktyki, celów | perspektyw na- 
szej walki e wyzwolenie czło- 
wieka, o odzyskanie przezeń 
godności ludzkiej, o jego do- 
brobyt i szczęście. 

Stalin uczy, że klasa panują- 
kształtuje duchowe 1 poli- 
o-społeczne oblicze naro- 

du. Jeśli klasą panującą jest 

burżuazja, a samej swaj istoty 
uelskająca, grabieżcza, a na ©- 


ca 


( 
zaszczytnej 
cję i niepodległość swojej Oj-| 


| 


podstępnie jednego 


| 


narcho--faszystom 1 amerykań- 
skim okupantom. 

Faszyści greccy obawiając się 
Belojannisa nawet w więzieniu 
— postanowili go zamordować, 
na rozkaz ambasadora amery- 
kańskiego w Atenach Petrit- 
Oya. 

Zbrodni dokonano w tajem- 
nicy, w nocy 80 marca 1952 ro- 
ku Wraz z Belojannisem zgi- 
nell jego towarzysze: Kalume- 
nos, Argiriades | Batsis. 

Zbrodnia dyktowana była 
strachem, panicznym strachem 
przed nienawiścią ludu do fa- 
szystowskich oprawców, przed 
jego walkę o wolność i demo- 


zdecydowanie reakcyjna — to 
takie właśnie piętro będzie ona 
wyciskała na kierowanym przez 
siebie narodzie. I przeciwnie, 
jesli klasą panującą będzie kla- 
sa robotnicza, klasa do Końca 
rewolucyjna, konsekwentnie in- 
tennacjonallstyczna, bojownicz- 
ka o wyzwolenie społeczne i na- 
rodowe — to cechą zasadniczą 
kierowanego przez nią narodu 
będzie również prolłetariacki in- 
ternacjonalizm, nienawiść do 
wszelkiego ucisku | wyzysku 
zdecydowana walka o postęp, 
wolność | aprawiedliwośc. Ce- 
chą takiego narodu będzia u- 
dzielanie wszechstronnej pomo- 
cy innym narodom w ich wal- 
ce o wyzwolenie, o zniesienie 
wyzysku i ucisku, o socjalizm. 

W świetle tej nauki staje się 
najzupełniej jasne bankructwo 
koncepcji burżuazji polskiej 
szukającej w latach rozbiorów 
czy okupacji hitlerowskiej 5- 
parcia u wszelkiego rodzaju 
„przyjaciół” Polski w kapitali- 
stycznych państwach zachodu. 
Parująca klasa tych narodów, 
burżuazja | jej przedstawiciele 
— od Napoleona i Thiersa do 
Wilsona | Churchilla — z sa- 
mej swej istoty klasowej nie 
mogla przyjść nam z pomocą. 
Burżuazja zachodnia zajmując 
się sprewą polską nie miała 
nigdy na widoku interesów na- 
rodu polskiego. Sprawa polska 
była dla niej jedynie atutem w 
rozgrywkach politycznych czy 
ekonomicznych, jedynie zagad- 
nieniem takiej czy Innej ko- 
niunktury politycznej. 

Z drugiej strony najzupełniej 
jasne staje się, dlaczego właśnie 
narody Związku Radzieckiego 
podchodzą do sprawy Polski, 
do zagadnień narodu polskiego 
w eposób nowy, dotychczas w 
historii mie spotykany, To co 
różni zasadniczo stosunek na- 
rodów radzieckich do sprawy 


| 


i 


haację. Monarchofaszyści sądzi- 
li, że mordując Belojannisa i je- 
go trzech towarzyszy uda im się 
zastraszyć naród grecki 1 zmu- 
slć do posłuszeństwa, że uda im 
się rozbić Komunistyczną Par- 
tię Grecji, nieugiętą bojownicz- 
kę o wolną, niezależną Grecję. 
Przeliczyłi się w swych rachu- 
bach. Nie ostabif walki ludu 
greckiego, przeciwnie z każdym 
| dniem przybiera ona na sile, 
chwiejąc posadami momarcho- 
faszystowskiego reżimu. 

Imię Nikosa Belojaunisa prze- 
grło do księgi chwały nie tylko 
narodu greckiego, lecz wszyst- 
lkich narodów walczących o po- 
kój, o lepszą przyszłość ludzko- 
ści. Belojannis oddał swe mło- 
de życie za sprawę wspólną 
wszystkim narodom — za spra- 
wę, o którą młotem i kilofem 
walczą górnicy czy  hutnicy 
radzieccy, chińscy, polscy, cze- 
chosłowaccy, rumuńscy, o któ- 
rą walczą robotnicy Francji, 
Włoch, o którą walczy bohater- 
ski naród koreański, vietnam- 
ski, malajski. 

Imię Belojannisa żyje wśród 
ludu greckiego, jest sztandarem 
diego walki, skupia naród grec- 
ki wokół Komunistycznej Partii 
Grecji w walce przeciwko ro- 
dzimym í zagranicznym faszy- 
stom, © szczęście dla swej Oj- 
czyzmy, 6 pokój, 

Tacy jak en nie umierają. 
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Polski od stosunku państw, w 
których rządzi burżuazja, to 
najzupełniejsza bezinteresow- 
ność, to rzeczywista olbrzymia 
pomoc w utrwaleniu naszej nie- 
podległości, w budowaniu lep- 
szej przyszłości narodu. Naro- 
dy radzieckie rozwijające się 
w nowych warunkach histo- 
rycznych, wychowywane w du- 
chu głębokiego Internacjonalz- 
mu, zrzuciły z siebie bezpowrot- 
nie cechy burżuazji chęć 
grabieży cudzych terytoriów, 
dążenie do podporządkowania 
sobie, do eksploatacji i depta- 
nia innych narodów, Narody ra- 
dzieckie mają żywe poczucie, 
że zwyciestwo sprawy wolności 
| socjalizmu w jakimkolwiek 
kraju na świecie, jest zarazem 
ich zwycięstwem, zwycięstwem 
całego obozu pokoju i postępu. 

Wspaniałą ilustracją takiego 
właśnie stosunku do innych na- 
rodów są slowa Stalina wypo- 
wiedziane do fińskiej delegacji 
rządowej T.IV 1948 r. z okazji 
podpisania umowy o przyjaźni 
i wzajemnej pomocy między 
ZSRR a Finlandią: 

„ludzie radzłeccy uważają, 
że każdy naród — wszystko jed- 
ho =- wielki czy mały, ma swe 
Jakościowe właściwości, swą 
specyfikę, która należy tylko do 
niego i której nie mają inne 
narody, Te właściwości stano- 
wią wkład, który każdy naród 
wnosi do ogólnej skarbnicy kul- 
tury śwłatowej i dopełnia ją, 
wzbogaca ją“. 


Ten głęboko ludzki, stalinow- 
gki stosunek do narodów, któ- 
ry przenika Komunistyczną 
Partię Związku Radzieckiego, 
jej Komitet Centralny i cały 
naród radziecki jest równocze- 
śnie nleprzejednanie wrogi do 
wszystkich prądów  nacjonali- 
stycznych, które usiłują oder- 
wać zagadnienia narodowe od 
zagadnień ogólnej walki rewo- 


pieczającym uzyskanie wysokich 
plonów. 

6. Słąać szybko I we właścd- 
wych terminach. Wczesny siew 
ma duży wpływ na zwyżkę plo- 
nów. 

7. Po wzejściu roślin właści- 
wie je pielęgnować, niszczyć 
chwasty | szkodniki, które ob- 
niżają plony. 

Baczną uwagę zwróćcie rów- 
nież na oziminy. Ze względu na 


Pięć dni przed terminem 
kończą wiosenną akcię siewi” 
spółdzielcy z Zakowie 


(informacja własna) 


W ZIELONA GORA. W ostat- 
nim okresie w woj. zielonogór- 
skim powstało 78 nowych spół- 
dzielni produkcyjnych. 

Spółdzielcy, a wśród nich mło 
dzież, odwiedzają chłopów gospo- 
darujących indywidualnie, roz- 
mawiają z nimi na tematy zwią- 
zane ze gpółdzielczością. W wy- 
niku pracy agitatorskiej do spół 
dzielń produkcyjnych w Siedl- 
nicy pow. Wschowa, przystąpiło 
6 chłopów gospodarujących do- 
tychczas indywidualnie, między 
innymi Jan Szklarz 4 Józef 
Presucz, 


Grupa ZMP-owska z tej spół- 
dzielni, pod klerownictwem kol. 
Eugeniusza Tracza prowadzi pra 
cę wylaśniająco polityczną 
wśród chłopów gromady Kan- 
dlewo, w której istnieje już ko 


mitet założycielski. Ta sama gru: 


Z każdym roklem pomnała się bogactwo 
spółdzielni w Wietllnis A 


© RZESZÓW. W roku 1949 
spółdzielcy z Wietlina rozpoczęli 
wspólnie gospodarzyć. Początko- 
we warunki pracy były ciężkie. 
Zabudowania były zniszczone w 
czasie działań wojennych — lu- 
dzie nie mieli gdzie mieszkać. 
Brak było narzędzi do pracy. 
Inwentarz żywy stanowiła tylko 
jedna krowa. Jednak spółdziel- 
cy z Wietlina nie ziękli się tych 
trudności. Zabrali się do rzetel- 
nej pracy, wiedząc również, że 
w trudnościach pomoże im pań- 
stwo. 

W zorganizowaniu pracy w 
spółdzielni pomogła organizacja 
ZMP-owska. Utworzono bryga- 
dy młodzieżowe, dzięki którym 
podniosła się wydajność pracy. 

Z każdym rokiem pomnażało 
się bogactwo spółdzielni, Rósł 
wspólny dochód. Chłopi gospo- 
darujący indywidualnie zaczęli 
wi 6 do epółdzielni, Dziś 
spółdzielnia w Włietlinie liczy 57 
członków, ma nowe, jasne do- 


usiłują zagadnienie rewolucji 
proletariackiej utopić we fraze- 
sach o „zgodzie narodowej”, 

„Leninizm dowiódł — uczy 
Stalin — a wojna imperiali- 
styczna 1 rewolucja w Rosji 
potwierdziły, że kwestia naro- 
dowa może być rozwiązana tyl- 
ko w związku z rewolucją pro- 
letariacką 1 na gruncie tej re- 
wolucjt*. 

Głęboko ludzka nauka stali- 
nowska, która zawładnęła ca- 
łym narodem radzieckim I jego 
Partią, całą postępową ludzko- 
ścią, jest wielką siłą material- 
ną zdolną skruszyć i zdruzgo- 
tać wyzysk i ucisk, pogardę i 
zdeptanie ludzkiej godności, 

„Żyjemy w wolnym kraju — 
powiada w „Chacie Wuja To- 
ma“ handlarz niewolników — 
człowiek należy do mnie i ja 
mogę robić z nim wszystko co 
mi się podoba". Te słowa nie 
straciły w krajach impertaliz- 
mu, w jego koloniach nie ze 
swej aktualności, 

„Właśnie teraz — pisał Lenin 
— miliarderzy amerykańscy, ci 
współcześni właściciele niewol- 


ników otworzyli szczególnie 
tragiczną kartę w krwawych 
dziejach krwawego Imperia- 
iizmu...* 


Te słowa Lenina brzmią ze 
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pia 


sprawne 


niezbyt korzystne waru 
jakich były zaslane, 
min może być słabych: 
je stale obserwować, 8 
bym stanie zasilić pogłó 
wozami azotowym. 
Szczególnie 
ciążą na Prezydiach Ra 
dowych. Trzeba dopilnować $ 


wnle 197 


produkcyjnym 
się w doborowy mate 
ny I nawozy sztuczne. 
zydiach Rad Narodowych wę 
również obowiązek : 
nia, ażeby zasiany BY 
rea? ziemi, pod wiosenne 
wy przeznaczony, ażeby 
den hektar nie leżał 

Otoczcie troskliwą opie5% „pó 
dzielnie produkcyjne — pok 
gólnie te, które w tym 
raz pierwszy przystępu 
wspólnych siewów. 
zorganizować się | wci 
ganizujcie i rozszerzajcł | 
zawodnictwo, rara ikoa 
przez chłopów Rozdłato, 
powiecie chełmskim | powie 
ców ze Smolnicy W | 
chojeńskim. 

Do Was rów. sped" 


nomowie traktorzyśći aj | 


stwowych ai | 
wych. Sprawnie, term! No s 
dobrze przeprowadzajcie peost 
stewy w spółdzielniach 1 
cyjnych. Bierzcie prn 
przodującego w kraju 
Radymno, 


pa przed kilkoma ániam! 
gla w zorganizowaniu go 
ni produkcyjnej w A 
Jędrychowice, 


+ Wezwaniem Kraj 

Spółdzielczości. Wiele 
zwrócili na ścisłe 
statutu oraz wiare 
nie dniówek obra 
Na oni, ze normy 
nie i przerywanie 
spółdzielni były za ort Me 

tomiast za orkę — za | 
kie normy wpływały, Ś | 
zująco na BA 
dzielcy z Zakowie w © u 
na wezwanie Zjazdu | 


So | 
urka gy | 


wili zakończyć akcję 7Y 
siewną na 5 dni przed 


nem. 
aL 


my mieszkalne, Jest wb melb y 
kowana i zradiofon zowaó 
własny inwentarz i masz 9y 
Ostatni podział doch 
twierdził duże osiągni 
dzielców z Wietlina. gnić” 
Dec, który wyrobił 542 1.5587 
obrachunikowe otrz i s 
w gotówce i w zooa 
488 kg, pszenicy — 4 
owsa — 542 kg i cukru M 
Młodzi gospodarze Z mi 
są aktywnymi agitatori Je | 
dzielczości produkcyjnej 


cze w ub. roku A | 


wyższości gospodarki * 
wej chłopów z gromady 
pomogli im w zorgani 
komitetu maiya tRy | 
już w Lazach jest 5 A 
produkcyjna, licząca 174% 
ków. W założeniu tel ceł 
wyróżnili się koledzy; (i 
chowski, Kazimierz De 
dysław Kut. 


| 
nej. Amerykańscy l 
do panowania nad A 
którzy zatracili resztki o | 
czeństwa i stoczyli kad, | 
ziomu dzikich bestii, 
wyspie Kożedo wypróbowy”, 
żywych ludziach dział 
zów trujących, mikrob 
my i cholery ` i innych 

W podziemiach | ka yr 
wyspy poddają oni jeńców a 
barzyńskim torturom: 
ich głową na dół, przypłwa K 
rozpalonym żelazem, © sA 
wrzątkiem, morzą gł 
szają t rozstrzeliwują- | 


Ale narody nato sk | 
nowaką nauką | stalin? 
czynem, zagrzewającym piet g 
kładem Zwlązku Rad wys | 
nie będą zawsze znosić 
| ucisku, zbrodni | fa 
Nadejdzie dzień wolność yy | 
szczęścia uciskanych NA ai 
O nadejście tego dnia H 
narody Wietnamu 1 j 
Kenii I Tanganikt. 
chodniej i Japonii, 
tego dnia walczy 
ludzkość na całym ŚW 


Stalin tego dnla nie gaci, 


Ale dzieło Jego życia dzień 
coraz bardziej przybliża: 


r. waRkowić, | 
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Nowi 
stają 


My, Powietrzu czuć wiosnę. 
mo =p ziemia ugina się pod 
zrobi) -  Zideleńsze, weselsze 
Koń się oziminy. 
oR  Afapinając  postronki 
rę le polną drogą wielką fu- 
ną oju. Wio, wio! — cmoka 
dy eh a Idący kolo wozu mło- 
PE Jeszcze kilka fur 
niewiele Asię sdi do wieczora 
Peri promienie słońca 
5 aay chłopów Sierpowa 
z a „IA. łe czas już 
osenne prace lo- 
We. Tak jak i inni wjechał w 
Bora wozić obornik Antoni 
w Razem ze swym sy- 
szyb Zdziśkiem, Horna 
Ko ładuje na wóz obornik, 
a stary chłopak zacina konia, 


idzie : 
Papierosa, do domu zapalić 
* 


zz Slerpowie organizacja 
à -owska istnieje od 1948 r. 
zp nie to było z kołem 
RE. Coraz to nowi 
wie szil do wojska, lub 
Wyleżdżali do pracy w mieście. 
ca młodzieży ograniczała 
sę robienta hucznych za- 
ty n Które nierzadko kończy- 


kledy* pljaństwem. Wreszcie 
= l przewodniczący wyje- 
hs wojska, koło rozsypa- 


P I przestało istnieć. 
AI dnia do Sierpowa 
zajechal instruktorzy za- 
brae powiatowego ZMP. Ze- 
pozostałych, starych 
legit w koła, wymienili im 
ymacje, pokręcili głowa- 
zony |Edzieli, że koło trzeba 
oha ZOWAĆ na nowo 1... po- 
Mal. W kole zaś wszystko 
D o po staremu... 
bg Sierpowa dotarła pełna 
STAL Wieść o zgonie tow. 
stęp INA, Tegoż dnia do za- 
ZM Cego przewodniczącego 
zglos. Tadcusza Grobelnego, 
có o się 4 młodych chłop- 
cy, Przyszedł Jan Kaśmier- 
tys | Zdzisław Horna, Jan Du- 
ję, Marłan Kopka. Przygnę- 
żałobą,  miętosili w 
czapki, rozglądali się 
wiedziat: a potem któryś po- 
nWyście do tej pory pra- 
Wał | nie było nic, teraz 
M chcemy wstąpić do ZMP, 
NV, żeby nasze koło do- 
tze pracowało". 


A potem Durys dodał: 


4 naszej gromadzie or- 
p zule się spółdzielnia 
ho ukeyjna, Musicie nam 

óc, musimy zrobić 


bozostał 


rękach 


czionmikowie ZMO 


szkolenie, żebyśmy lepiej 
agitowali za spółdzielnią". 


Dlaczego poprosili! o przyję- 
cie do ZMP? — Horna powoli, 
jakby szukał słów, mówi: 


„Nie mogłem patrzeć, Jak 
młodzież u nas nic nie robi. 
Chcę być traktorzystą, lub 
szoferem ł pracować w spół- 
dzielni I myślę, że mi ZMP 
pomoże...“ 


Nie tylko Horna chce zostać 
traktorzystą. 13 marca do 
Grobelnego przyszło jeszcze 
dwóch: Marian Mikołajczyk | 
Józef Grecki. 


„Przyjmijcie nas do ZMP. 
Wstępuje teraz do orga- 
nizacji wiele młodzieży | 
my chcemy wstąpić, żeby 
można było lepiej pracować. 
Chcemy być traktorzystami 
w spółdzielni..." 


Młodzież Sierpowa chce bu- 
dować spółdzielnię produkcyj- 
ną w gromadzie i wie, że wie- 
le będzie musiała włożyć ro- 
boty, żeby pomóc starszym w 
zorganizowaniu wspólnej gos- 


podarki. 
* 


Kiedy jesienią ub. roku po 
wytężonej pracy agltatorów 
partyjnych Karol Głodek pod- 
pisał wraz z żoną i 19-letnim 
synem — Józkiem deklarację 
do spółdzielni, we wsi jakby 
wybuchło. Toczyła się od cha- 
łupy do chałupy  kołtuńska 
plotka, pokrzykiwanie i wy- 
grażanie. Rozhisteryzowane 
baby wrzeszczały: „Zdradził 
nas, zaprzedał”. Przestali po- 
znawać niektórzy Głodka. Ale 
przykład zrobił swoje. Za ro- 
dziną Głodków podpisali de- 
klarację do spółdzielni na-. 
stępni: Basiewicz 1 Rybczyń- 
ski, sołtys Durys fí Stasiak, 
Maciak | drugi Rybczyński. 
Wstąpił do spółdzielni Woj- 
ciech Krysłak, Marlanna Bla- 
Hoi Stasiakowa, Markow- 
ski. 

I mów po wsi zaczeła hu- 
lać wroga plotka, pokrzykiwa- 
nie i pogróżki. 

I mów, kiedy do gromadz- 
kiego sklepu przywieziono mi- 
ski i garnki, rozhisteryzowana 
Franciszka Wiktorska krzy- 
czała: „Spółdzielcom nie da- 
wać“, I znów żona dróżnika 
Retkowska  wyzywała spół- 
dzielców od najgorszych, a 
Ledwosińska  skakała spól- 
dzielcom do oczu. 

Tylko jakby z dala od wszy- 
stkiego co się święci we wsi, 
jakby nie chcąc mieszać się 


Na bezdrożach biurokracji 
Czyli o zatrudnianiu absolwentów 


szkół technicznych raz jeszcze... 


Bo 
. Pwe 
Bo 


ukończeniu wydziału dro- 


Eo Technikum Budowlane- 
dzie, A aska, zostałem przy- 


do dyspozycji Minil- 
Wwa Gospodarki Komunal- 
Ministerstwo skierowało 
rę o pracy w Miejskim 
ny teblorstwie Komunikacyj- 
nie „Ve Wrocławiu. W MPK 
Prie Mam jednak możliwości 
kakt. w swoim zawodzie. Kil- 
„, Totnie zwracałem się Hstow- 


ni Az: 
ê do Ministerstwa Gospodarki 


Ministerstwie Gospodarki Ko- 
munalnej. W Ministerstwie ob. 
Całek powiedział ml, że jeszcze 
się nie orientuje, jakie przedsię- 
biorstwo podległe Ministerstwu 
Gospodarki Komunalnej mogło- 
by mnie zatrudnić w molm za- 
wodzie. O tym, zaś, by mnie 
skierować do jakiegoś przedsię- 
biorstwa, które naprawdę od- 
czuwa brak techników drogo- 
wych, np. do Biura Studiów i 
Projektów Transportu Drogowe- 


| 


do gromadzkich spraw stall 
z dala | patrzyli Baraniak i 
Wojtera. Po co im się mieszać, 
albo to im źle. Baraniak ma 
28 ha ziemi, jest na tej ziemi 
komu robić, bo aż dwie ro- 
dany wyrobnicze, u Wojtery 
też odrabiają za komomie lo- 
katorzy. 

Pewnego jednak dnia Bara- 
niak zapałał nagle miłością do 
spółdzielni. Chclał oddać spół- 
dzieleom swoje grunta, tylko... 
„Dekiaracji nie podpisze, daj- 
cle mi ra ziemię 70—30 tysięcy 
złotych i mieszkanie w Ładzi, 
wystarczy pokój z kuchnią, a 
ja się tam urządzę, na obie 
ręce. Mam kolegów 1 znajo 
mych, córki na posadach". Nie 
głupi ten Baraniak, potrafił 
się w pierwszych latach po 
wojnie wkręcić na sekretarza 
powiatowego komitetu PPS i 
na kierownika Powiatowego 
Urzędu Ziemsklego Żyło się 
wtedy, że ha. 

Nie przyjęli „oferty“ Bara- 
niaka spółdzielcy. Ale... Kry- 
siak i Stasiakowa, Marlanna 
Blaszczyk I Markowski poszli 
odebrać swoje deklarscje. 

Zastygła w oczekiwaniu wieś, 
Co też będzie? Cofnali wycią- 
gnięte po deklarację ręce 
niektórzy chłopi, syn Basie- 
wicza, Grobelny 1 inni. 
„Widzita, jeszcze robió nio za- 
częli, a już uciekają -— trium- 
fował wróg. — I to kto, Woj- 
ołech Krysiak — członek gmin- 
nej rady. Markowski — chłop 
a głową na karku... 

— Dlaczego występujecie — 
pytali ich spółdzielcy. Mętne 
były to odpowiedzi. „Na na- 
szych polach traktory nie mo- 
gą pracować — mówił Kry- 
siak —wiosną ulgna w błocie, 
w lecie zagrzehią się w plachu 
i nie nie będzie", Ziemia nie 
moja, tylko mojej żony, a ona 


w Sierpowie 
do waiki o spółdzielnię produkcyjną 


Faj chce” — mówił Markow- 

Ale spółdzielcy wiedzieli do- 
brze dlaczego wycofali swe 
deklaracje Krysiak, Markow- 
ski, Błaszczykowa. Wiedzieli, 
dlaczego chce odebrać dekla- 
racją Marlanna Błaszczyk. Po 
co to do niej przychodzą jacyś 
ludzie, o czym to gadają wie- 
C i s 
„Ojcłea chcizł wstąpłó do 
spółdzielni mów! Tadek 
Grobelny. — Przyniosiem już 
deklarację, ale ktoś go pod- 
buntował, coś mu ragadali I 
o:cłeo teraz mórł, że jeszcze 
nie”. 

* 


Duża ogumlona platforma 
zaprzężona jest w dwa wypa- 
sione konie. Na platformie stol 
czterdziestokilkuletni chłop 1 
odbiera widłami przegniłą sło- 
ms. Słoma leży w polu nieda- 
leko zabudowań, przykrywała 
kiedyś stóg ze zbożem. Słomę 
podaje na platformę drobny, 
szczupły staruszek. Jego głowę 
okala koroną krąg siwych wło- 
sów. Po twarzy płyną kropelki 
potu. Przegniła słoma jest 
ciężka. 

Ten na platforznie to Bara- 
niak, a ten co podaje słomę, to 
wyrobnik, o trudnym do zapa- 
miętania nazwisku. 

„Ale tu ktoś w tej spółdziel- 
ni to rohótkę zrobil, że ha. Le- 
dwo się pozapisywali, a już 
występują* — mówi Baraniak 
i drwiąco uśmiecha się. 
„Nio nie będzie z tej spól- 
dzłelni chyba, że wezmą moje 
grunta, jasne, że tylko na wa- 
runkach, jakie stawiałem... — 
ciągnie dalej. — Ich poła po- 
rozrzucane, a moje razem, tyl- 
ko tak mogą gospodarzyć...* 

Nie potrzebuje się jednak 
„martwić“ o spółdzielcze inte- 
resy kułak Baraniak i jego są- 


W Klasie 11 B szkoły TPD w Mińsku Mazowieckim 


siad Wojtera, Spółdzielcy da- 
dzą sobie rad Pomoże im 
Partia, której tak bardzo ufa- 
ją, pomoże powiatowa rada 
narodowa, pomogą i chłopi, 
którzy już zaczyneją rozumieć 
cele kułackiej roboty, od- 
wracają sie od tych co dali 
posłuch wrogiej plotce i za- 
mierzeją sami wstąpić do spół- 
dzielni. 

W Bierpowie zwycięży Bpól- 
dzielnia produkcyjna, Zwycię- 
ży dlatego, bo w wielkiej bit- 
wie o wspólną gospodarkę w 
gromadzie xadecyduje żywy 
przykład tysięcy spółdzielni 
produkcyjnych w kraju, zade- 
cyduje fakt, że a dnia na dzień 
we wszystkich zakątkach kra- 


łu powstają coraz to nowe 
spółdzielnie, że x każdym 
dniem (stniejące spółdzielnie 


rozwijają się i umacniają, od- 
noszą coraz to nowa sukcesy 
w prowadzeniu wspólnej gos- 
podarki. 

W Sierpowie powstanie spół- 
dzielnia produkcyjna. Do jej 
powstania przyłożą się zetem- 
powcy. 

„Nasze koło retempowskie 
pomoże spółdzielcom — mówi 
Tadek Grobelny. — Pomożemy 
w siewach, do których groma- 
da jest już przygotowana. 
Chłopi mają już wymienione 
ziarno, zawarte są umowy « 
POM-em, sprawdzone wrzyst- 
kłe maszyny. Pomożemy też w 
agiiacji Rozpoczniemy studio- 
wanie statutów spółdzielni na 
szkoleniu. Baraniak nie da 
nam rady...” 

W Sierpowłe zwycięży spół- 
dzielnia produkcyjna, bo jest 
to jedyna sluszna droga, po 
której poprowadził do dobro- 
bytu I kultury chłopstwo ra- 
dzłeckie Towarzysz Btalin. 


L JANUSZEWSKI 


Irena Zając czytała w książce 
„Jak hartowała się stal"; 

„.Śmierć Lenina setki tyzię- 
cy robotników uczyniła bolsze- 
wikami. Utrata wodza nie roz- 
biła szeregów partii. Podobnie 
jak dzieje się z drzewem, glębo- 
ko wrośniętym w glebę potęż- 
nymi korzeniemi, które nie gł- 
nie, gdy mu zetną wierzcho- 
łek..* I wówczas pomyślała G 
swoim życiu... 

Przed kilku laty zalękniona 
gwarem duzego miasta stała w 
referacie personalnym Krakow- 
skiej Wytwórni nr 10. Starala 
sią o pracę. Przydzieiii ją do 
magazynu, do sortowania t 
czyszczenia ampułek. Pierwszą, 
skromną wypłatę posłała do do- 
mu. W liście pisała, że pracuje, 
że jest zadowolona... 

Nie była jednak zadowolona. 
Czuła, że robota. którą wykonu- 
je, nudzi ją, nie daje jej saty- 
stakcji. Z zazdrością patrzyła na 
koleżanki z produkcji. — Te 
przynajmniej wiedzą, że pracu- 
ją, mają jakiś efekt, A ona?... 

Była jesień roku 1950. -Ire- 
na wyszła sama po  tkoń- 
czonej pracy. Koleżanki po- 
szły na zetempowskie zebra- 
nie.. Na ulicy poczuła się 
samotna, zgubiona w tym fa- 
lującym tłumie. Irena stanęła 
niezdecydowana. — Gdzie pójść? 
Co robić? Do pociągu miała 
prawie dwie godziny czasu. 
Jeszcze chwila namysłu I p<- 
dem pobiegła w stronę Wytwór- 
ni.. Stary portler wychylił się 
ze swej budki zdziwiony, Co też 
tej Zając się stało? Obserwo- 
wał ją tak długo, póki sylwetka 
młodej robotnicy nie zginęła w 
czeluści bramy, 

Zebranie miało mię ku kofico- 
wi, gdy szybkimi krokami wasr- 
ła Irena. Stała zdyszana i wy- 
paliła prosto z mostu: przyjmij- 


Przed maturą polepszyła sie praca 


Było już po lekcjach. W kla- 
sie został jedynie Zarząd Koła 
ZMP. Jeszcze ktoś wszedł po 
zapomniany zeszyt. 


— Zosiu — nie zapomnij książ- 
ki — wołała wybiegając z kla- 
sy Hanka. 


Na karteczce z porządkiem 
dziennym przeczytaliśmy  „Ze- 
branie poświęcone omówieniu 
przygotowań do egzaminów ma- 
turalnych'. 


W klasie XI B wyniki nauki 
nie zą najlepsze. Na półrocze by- 
ło 13 stopni niedostatecznych, 
mimo, że klasa jest mała | liczy 
tylko 19 osób. Przystąpiono do 
pracy, aktyw rozumie, że trze- 
ba zespolić wszystkie siły w ce- 
lu podniesienia wyników nauki 
| wyrównania zaległości. 


Obecnie jest już lepiej. Wyni- 
kl — clągle jeszcze niezadowa- 
lające — w porównaniu z pier- 
wszym okresem uległy Jednak 
poprawie. Liczba niedostatecz- 
nych zmalała o połowę. 

Do matury zostało już niedu- 
Ło czasu. Organizacja zetem- 
powska, samorząd szkolny z jed- 
nej strony, a dyrekcja szkoły i 
Rada Pedagogiczna z drugiej 


kola 


stopniu staje się zgranym ko- 
lektywem. Młodzież zdaje sobie 
w pełni sprawę, że egzaminy 
maturalne są sprawdzianem rze- 
telnej pracy, że ci, którzy nie 
szczędzą wysiłków, nie marnu- 
ją godzin lekcyjnych, zdadzą je 
na pewno. 

Pomocnikiem w pracy dyrek- 
cji i grona nauczycielskiego 
jest organizacja zetempowska w 
klasie XIB. Z jej inicjatywy 
powstały w klasie grupy nauko- 
we, które przystąpiły do pracy 
nad opracowywaniem pytań ma- 
turalnych. Zespoły składają się 
z 8 — 4 osób, w ten sposób do- 
branych, że poziom wszystkich 
kolektywów jest wyrównany. 

W kolektywie Ireny Staskiej 
jest jedna dobra polonistka i 
jedna dobra matematyczka. 
System pracy poszczególnych ko- 
lektywów zależy od zdolności ił 
opanowania materłału przez je- 
go członków. 


Najczęściej stosowany system 
polega na tym, że każdy przy- 
gotowuje w domu materiał do- 
tyczący określonej ilości pytań 
maturalnych, następnie na 
wspólnym zebraniu referuje. po- 
czem, po dyskusji, jeden z człon- 
ków kolektywu dokonuje pod- 
sumowania tematu. 


EMP 


nizuje pomoc. Pomagają najle- 
psi, m. in. kol. Barbara Siwiń- 
ska I Stanisław Prasula. 


W klasie zdarzyła się nieprzy- 
jemna historia. Kol  Olarski, 


| zdolny uczeń otrzymał na okres 


stopień niedostateczny z języka 
polskiego. Okazało się, że kol. 
Olarski nie przeczytał obowiąz- 
kowej lektury. Kol, Olarskiego 
wezwano na zebranie Zarządu 
Szkolnego. Kol. Ołarski postano- 
wił nadrobić braki i przyrzekł 
poprawę. Obecnie braki uzupeł- 
nił | uczy silę dobrze. 


Organizacja przychodzi także 
z pomocą tym, którzy z uzasad- 
nionych powodów nie mogą być 
obecn! na lekcjach. Tego same- 
go dnia jeden z uczniów odwłe- 
dza chorego, sprawdza przyczy- 
ny nieobecności, informuje o 
przerobionym materiale. 


Obok tych stałych form pra- 
cy w okresie przedmatura!lnym 
organizacja wraz z profesorami 
i dyrektorem szkoły wprowadzi- 
ła pewne atrakcyjne formy pra- 
cy. Zorganizowano „skrzynkę 
pytań  przedegzaminacyjnych*. 
Praktyka bowiem wykazała, że 


przedmiotów, I w tym nieumie- 
jętnym kierowaniu aktywem, 
zapomlnaniu, że nauka to spra- 
wa najważniejsza leży główna 
przyczyna słabej pracy politycz- 
nej, słabego wyrobienia politycz- 
nego aktywu, 


Ta eaba praca polityczna, 
przejawia się także w braku 
inicjatywy w Zarządzie Bzkol- 
nym. W związku z tyzń, że tow. 
dyr. W. Lewartowski | profeso- 
rowie wkładałą wiele wyailków 
w podniesienie wyników naucza- 
nła, Zarząd Szkolny ogranicza 
sie jedynie do blernego wykony- 
wania poleceń dyrektora. A 
przecież pomoc powinna być nie 
tylko jednostronna. Organizacja 
musi wykazać swoją własną ini- 
cjatywę, więcej ufać we własne 
siły, nie czekać aż dyrektor pod- 
powie, co należy robić. Jedynie 
wspólna praca, wzajemna pomoc 
dyrekcji, Rady Pedagogicznej | 
organizacji zetempowskiej po- 
zwol na należyte przygotowa- 
nie młodzieży do czekających ją 
egzaminów maturalnych. 


DARIUSZ FIKUS 


cie mnie do organizac. Chcę z 
wami pracować. Podoba mi się 
ZMP... 

. Datę kiedy przyjęto ją do sze- 


regów ZMP zapisała sobie w 
kalendzrzyku. 

Odtąd Irena pozbyła się po- 
czucia samotności. Stała się 
cząstką wielkiego ZMP-owskie- 
go kolektywu Wytwórni A że 
się starała, była zdolna | chęt- 
na, przydzielono ją do pracy w 
ampułczarmi. Niezdarnie jej to 
szło początkowo, bo niezdarnie. 
Teraz jeszcze czerwieni się po 
uszy, kiedy przypominają jej, 
jak nieraz na 300 zatopionych 
ampułek miała 10 — 15 sztuk 
odrzutów. Zscięła się jednak w 
sobie. uczyła się, podglądała 
przodujące robotnice i one Ją 
uczyły. Nabierała wprawy... 

30 grudnia 1952 roku — mlo- 
de ZMP-ówki — Irena Zając, 
Aleksandra Goreinow, Jarka 
Rogoz wykonały 6 norm Trocz- 
nych Planu 6-letniego. Przed ga- 
zetką ścienną ścisk. Koleżanki 
gratulują Irenie. Przychylnie 
| śmieją sią oczy starych robot- 
| nic. Irena, Oleńka, Janka wy- 
| grały walką z czasem. 


%* 
Bekreiurz Organizacji Party)- 
nej czytał wolno, wyraźnie: 


.„Prosimy o przyjęcie naa w 
poczet kandydatów Poisklej 
Ziednoczonej Parti Robotnl- 


|chać aż 


„Jestem córką robotnika = 
mówiła Irena Zając — mamy 1,5 
morga marnej ziemi. Przed woj- 
ną giodowaliśmy. Ojciec nimi się 
z moją mamą ożenił, musiał je- 
do Australii za CMG- 
bem. Ciężko pracował w austra- 
lijskich kopalniach. A gdy WTÓ- 
cił do kraju, zamiast pieniędzy 
przywiózł chorobę i nadwyrę= 
żone siły. Chleb w Australii był 
także tylko dla bogrzzy, a nie 
dla ludzi takich, jak mój oj- 
ciec. 

Wiele sprzed wojny nie pa- 
rnię.am. Byłam bardzo mita 
Wiem jednak. że bardzo cz%sto 
płakałam z głodu. Wiedy cjs 26 
i matka zebrali nas z domu i 
szi z Janowiec, aż pod Miechów 


piechotą, bo na kolej stać nas 


nie było, aby tam coś taniej ku- 
p:ć, zarobić. Matkę moją wypę- 
dzali bogaci chłopi, jak dzia- 
dówkę, kiedy prosiła © pracę 
wzamian za ciepłą strawę dla 
mnie i trochę ziemniaków. 

Po wojnie wszystko się zmie 
niło. Ojciec pracuje w Wiellc= 
kich Salinach. matka jest w dor 
mu, siostra Aniela uczy się w 
szkole organizacyjnej ZMP, 
brat w wojsku, ja..." 

Jest cisza przez okna świetl= 
cy pada słońce, złoci jasne wło-= 
ay Ireny, małej, młodej dziew= 
czyny. Słuchają towarzysze bi- 
storii jej życia. 

„To, że mogę pracować, te 


czej. Prośbę swoją motywujemy | moj rodzice mogą dziś myśleć 


tym, 
wskazania ukochanego Wodza 
Józefa Stalina, które postawił 
On przed klasą robotniczą. Prag- 
niemy aktywnie pracować w 
szeregach naszej Partii“, 


U dołu następowały podpiry: 


ZMP-owcy Irena Zając, 
sandra Goreinow, Eugeniusz Ku- 


ża pragniemy realizować | 


o apokojnej starości, że nigdy 
głód nie wypędzi ich na ulicę, 
na żebry — zawdzięczam wiel- 
kiemu Wodzowi, Jego partii, 
partii Lenina — Stalina, naszej 
partii, towarzyszowi BierutowL 
I dlatego proszą przyjmijele 


Alek-| ranie dziś w szeregi Parti, 


Podnłosły się w górę ręce to- 


czyński — technik, Janina KRo- | warzyszy... 


got, Janusz Olszański, Zugenia 
Zająca, 


JULIUSZ SOLECKI 
Kraków 


Stołówka czy sala treningowa? 


— 170 pionierów s ochotniczego zaciągu pionierskiego, któ- 
rmy przybyli kilkanaście tygodni temu do Stoczni Gdańskiej, do 
dzisiejszego dnia nie mają stołówki, gdyż trenują w niej spor- 


towcy „Stall“. 


-~ Jak długo będziemy 
stotówki? 

— Tak długo chyba, az 
innuch miast i przestaną 


Z listu tow W. NOWAKA 
z Gdyni 


A | 


jeszcze czekać na uruchomienie naszej 


sportowcy „Stat“ wyjadą na mecze da 
w stołówce trenować, 


sien 
Edzi 
naie 


ości 


| 


Że 


Unalnej z prośbą o przenie- 
ê mnie do takiej Instytucji, 
ry moje kwalifikacje byłyby 
M ycie wykorzystane. 

erw, 
Wysłałe „dd 


Osta 


Wysła 
dna 

e 
Wyraż 
zieni 
PRzEdsiębiorstwie, 
Ym być zatrudniony w swoim 


ie ojegańskiego Biura Studiów 


Wego | 


tnie podanie do Minister- 
2 prośbą o przeniesienie 
łem 4.3.53 r. Do podania 
dołączyłem 
Ji MPK we Wrocławiu, 


ającej zgodę na przenie- 
» mnie do pracy w takim 


U techników mojej specjal- 
w tym przedsiębiorstwie. 


Nie mogąc się doczekać odpo- 
lensa moje podanie w dniu 


£ do Departamentu Kadr w 


Poza PPR 
ja, 


nej. 


list w tej sprawie Sądzę 


jeszcze 3.VIIL.52 r. że 


m 


oświadczenie 
będę tracić. 
gdzie mógl- 
e | oświadczenie kierow- 


tów Transportu Drogo- 
Lotniczego o zapotrzebo- 


list Gabinet 


r. zgłosiłem się osobi- | 
czego. 


Gandera westchnął. Po zebraniu wy- 
chodził powoli. Na podwórzu zdecydo- 
wał się. Pójdzie do tego Janika. prze- 
wodniczącego Zarządu Uczelnianego. 
Może mu coś poradzi. Pójdzie natych- 
A Szkoda, że go nie zaczepił na 
ali. 


Przed drzwiami Zarządu Uczelniane- 
Bo zawahał się. Może szkoda czasu na 
Janika? Czy on sam coś potrafi? 


to niesłychane dobiegł go 


przez drzwi nieznany głos. 


— Zaraz, zaraz — łagodzi ktoś drugi, 


chyba Wroński. — Trzeba rozpatrzeć, 
zbadać... ' | 
Gandera wiedział, że nie wypada 


podsłuchiwać. Ale przecież mus! spraw- 
dzić, czy nie ma tam Janika. 


— Komitet Wojewódzki przywiązuje 
Ogromną wagę do tej sprawy. My też. 
To nie żarty. Jak mogliście do tego do- 
Puścić? 


— Spokojnie, spokojnie, to się oka- 
że — uspokajał Wroński. — Musimy 
się przekónać, czy to wszystko prawda. 


go i Lotniczego nie może być 
nawet mowy, jeżeli dane przed- 
siębiorstwo nie podlega Mini- 
sterstwu Gospodarki Komunal- 


takie załatwienie 
mojej sprawy mocno pachnie 
biurokracją i jest szkodliwe dla 
gospodarki narodowej. 
Krzywdzi to | mnie, gdyż za- 
miast rozwijać w pracy kwalifi- 
kacje zawodowe 


Oczekuję, że wreszcie zostanę 
właściwie zatrudniony. 
MICHAŁ ARNDT 
Wrocław MPR 


Trudno się nie zgodzić ze sta- 
nowiskiem tow. Arndta. Redak- 
cja prosi o odpowiedź na jego 
Ministra Gospo- 
darki Komunalnej i 
ment Zatrudnienia Państwowej 
Komisji Planowania Gospodar- 


strony, rozpoczęły 


tów. 


dyrektor szkoły W. 


stopniowo je 


tacje z matematyki 


W klasie 


Departa- 


M Tp Ry R a R 0 TR Ta Ty Ta 


A wy sami pilnujcie... Daleka droga rt 
tego waszego Zarządu, co? 


Ściszyli głosy. Ganderze zdawało się, 
że usłyszał nazwisko Wiśniewskiego. 
Może Wiśniewski już działa? — to chyba 
pobożne życzenie. Przecież oni mają 
tysiące spraw... Może chodzi o coś in- 
nego Wystarczy zapytać Wiśniewskie- 
go. ale przecież nie przyzna mu się, że 
podsłuchiwał pode drzwłami... 


W pokoju zastal Wiśniewskiego, lecz 
zaraz po nim wszedł Sapiński. 


— Co to za czepianie sią mnia, Wi- 
śniewski? — Saplński trzasnął drzwia- 
mi. — Tak przy wszystkich, przy sekre- 
tarzu. Zwariowałeś? 


Wiśniewski wzruszył ramionami. Po- 
wiedział spokojnie. bez uśmiechu: 


— Nie zwarlowałem. Po promtu 
stwierdziłem fakt. Pracowałeś przy wy- 
kopach, czy nie? 


Sapiński spojrzał na Ganderę. Gan- 
dera poczuł, że jest niepożądanym 
świadkiem. Ta dyskusja może się w 
kłótnię zamienić; właściwie był bardzo 
ciekawy, ale trudno... Wziął ręcznik 
i wyszedł do umywalni, 


Intensywne 
przygotowywania do egzaminów. 


Przede wszystkim chodziło o 
zorganizowanie pomocy dla tych 
uczniów, którzy wykazują jesz- 
cze ciągle duże braki w opano- 
waniu poszczególnych przedmio- 


Z inicjatywą wystąpili profe- 
sorowia. Jeszcze w grudniu ub. r. 
Lewar- 
towski zorganizował podczas fe- 
riit zimowych specjalne konsul- 
dla słab- 
szych uczniów. W tej chwili po- 
dobne konsultacje prowadzą pra- 
wie wszyscy profesorowie. 


panuje atmosfera 
wytężonej pracy. Uczniowie po- 
magają sobie, wspólnie opraco- 
wują tematy, wymieniają lektu- 
rę. Walka w celu odrobienia za- 
ległości, walka o gruntowne opa- 
nowanie wiedzy zespoliła mło- 
dzież. Klasa w coraz większym 


«= 


Ten sposób nauki zmusza 
wszystkich do samodzielnej pra- 
cy, a poprzez wspólną dyskusję 
umożliwia głębsze poznanie te- 
matu, szybsze jego opanowanie. 

Praca nad rnateriałem powta- 
rzanym nie hamuje pracy nad 
opanowywaniem materiału bie- 
żącego. 

W klasie XIB na każdym ze- 
braniu zetempowskim porusza- 
ma jest sprawa ostatnich wyni- 
ków w nauce. Przydzieia się w 
miarę potrzeby dorażną pomoc. 
Tak było np. z kol. Smołaków- 
ną, która otrzymała stopień nie- 
dostateczny z matematyki. Na 
jednym z ostatnich zebrań dy- 
skutowano na temat niedosta- 
tecznych stopni z fizyki, które 
otrzymali uczniowie za nieodro- 
bienłe zadania domowego. 

Koło opiekuje się nowymi 
członkami, dla słabszych orga- 


21) 


Natychmiast po wyjściu Gandery Sa- 
piństi roześmiał się hałaśllwie. 


— Pewno, że nie kopałem. Nie mia- 
łem czasu. Ale po co od razu publiez- 
nie. Podrywasz mój autorytet! 


— Zachowuj się tak, żebyś nie po- 
trzobował nic ukrywać — Wiśniewski 
był nadal poważny i spokojny — wte- 
dy twój autorytet nie ucierpi. 

Sapiński spojrzał na niego badawczo. 
Zastanowił się. 

—. Blyszałeś ty e kapralu Prisztbie- 
jewie, Sapiński? — zapytał po chwil 
Wiśniewski. 

— Nie — zdziwił się Sapiński. — Kto 
to jest? 

Bohater opowiadania Czechowa. 
Przeczytaj sobie. Stalin porównuje E 
nim działaczy, którzy posługują się 
dyktatorskimi metodami przymusu. 
Zresztą, co ja cię będę uczył... Prze- 
ciet znasz artykuł „Zawrót głowy sd 
sukcesów“? 


= Znam, mam — rzucił Sapiński 
wzruszając ramionami, 


uczniowie bardzo często wsty- u 
dzą się pytać o rzeczy „proste“, MN kp A JAF 
; ; Abg BO E 'Y 
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stytucji, a wielu aktywistów sto- 
pnie niedostateczne sm innych | 


= Włażnie.. to sobie przypomnij. 
Cry ty sobie zdajesz sprawę z odpowie- 
dzialności, jaką ponosisz wobec partil 
| rządu? 


Bapiński żuchnął sią. 


— Nie twoja sprawa, Wiśniewski. Ty 
nie odpowiadasz za mnie przed partią. 
A w ogóle jakim prawem... 


Wiśniewski patrzył w oczy Sapiń- 
skiemu. Dojrzał w nich wściekłość, ale 
gdzieś tam, w głębi tkwił strach. Strach, 
maskowany krzykiem i arogancką pe- 
wnością na pokaz. 

— Ja już cię uprzedzałem, Sapińeki. 
Cry myślisz, że oryaniracja i partia 
będą popierać twoje postępowanie? 
Jak sobie pościelewa, tak się wyśpisz... 


Źrenice Bapińskiego rwęziły się — słu- 
cha! z rozchylonymi wargami. Wiśniew- 
aki zauważył dopiero teraz, że ma ład- 
ne, zdrowe zęby. Chclałby pewno po- 
gryźć Wiśniewskiego. 


— Nie będę się tłumaczył. Mam do- 
brą opinię. Obrałem najlepszą drogę. 


— Mylisz się. Supiński. Jeżeli udało 
ei się na pewien czas uśpić czujność 
Zarządu Wojewódzkiego, jeżeli nasz se- 
kretarz jeszcze ci wierzy... Nie takich 
ludzi partia demaskowała.., 


— Co to znaczy demaskowała? Czyś 
ty zwariował? — porwał się Sapiń- 
oki. — Co ty pleciesz, Wiśniewski? Ko- 
go tu trzeba zdemaskować? Ty mi 


chcem wsunąć drąg między szprychy, 


rozrywkowy w wyk. 


Ork. 


R "R "R "R "Ty" DD m Ta Z m MaA 2 R 0 R "Ta "l "TT "TT" "I "R" "HT 2 0 


co? Przeszkadrają ei owiągnięcia Sapiń- 
gklego? 

tal teraz nad Wiśniewskim, zgięty 
wpół, gotowy do skoku, do walki. Cze- 
kał tylko na spojrzenie Wiśniewskiego. 
Ale Wiśniewski nu niego nie patrzył. 
Wolał nie patrzeć, by nie rzucić się do 
bójki. Aż go świerzbiły ręce. Uderzył- 
by w ten głupi, zakuty łeb... 


Powiedział opanowując się: 


— Nie nie rozumiesz, Saplński. Z to- 
bą nie można dyskutować. 


Saptński wyprostował się. Uspokajal 
ela powoli. Przysiadł na brzegu krze- 
sla obok Wiśniewskiego. 


—— Bo ciepiasr mę. Aha, mam do 
ciebie pewną sprawę — zaczął innym 
już tonem, pojednawczym. — Chciał- 


bym się pozbyć Grudy 1 Zarządu Uczel- 
nianego. Za glupi. Czy zająłbyś jego 
miejsce? Nie będzie wiele roboty, bo 
przecież pracę mamy zorganizowaną.. 

— Wiem — zaśmiał się Wiśniew- 
ski. — Dziękuję za zaufanie. Nie sko- 
rzystarmn 

Tyle było stanowczości w tonie Wi- 
śniewskiego, że Sapiński nie nalegał. 


— Jak chcesz. Może będziesz żałował 
swojej decyzji. A moją osobą się nie 
zajmuj, dobrze? Już ja sobie dam radę 
| z wami, | z Zarządem, I z partlą. 


Wiśniewski wzruszył ramlonami 1 
otworzył książkę. 


Idąc mrocznym o przedwieczornej po- 
rze korytarzem do pokoiku Zarządu 
Uczelnianego Sapiński tak się zamy- 


Fragm. książki Stefana Że- 


gramie. 


Mi! że minął właściwe drzwi i zatrzy- 
mał się dopiero u szczytu schodów. 
Pewna i spokojna postawa Wiśniew- 
skiego wywarła na nim wrażenie więk- 
sze, niż gotów był w duchu przyznać, 
W tym człowieku jest jakaś siła, której 
on, Sapiński nie może przełamać. Choć- 
by teraz, przed chwilą; w krótkiej roz 
mowie Saplńskt poniósł klęskę. Wi- 
śniewski nie tylko nagada! mu książko- 
wych morałów, ale i odrzucił z pogardą 
propozycję współpracy. A on, Sapiński, 
zamiast zeżrześ zuchwalca z powierz- 
chm zierai, zamiast na niego huknąć z 
góry, jak on to potrafi, musial wysłu- 
chtwać napomnień i gróżb. Dlaczego 
nie wyciągnie wobec Wiśniewskiego 
konsekwencji za to sabotowanie pra- 
cy, dlaczego nie potep! go publicznie 
jak to uczynił bez skrupułów z Innymi? 


Przecież się nie bol? Nie. Ale pod- 
świadomie czuje w Wiśniewskim prze- 
ctwnika, z którym walka nie będzie 
łatwa. Czy można jej uniknąć, Jeżeli 
temten nie daje się pozyskać żadną 
obietnicą? 


Czytać mu radzi.. Sam się obkuł 
tych książek, bo ma na to czas. Dużo 
by przeczytał, gdyby ciążyły na nim 
takie obowlązki! A przecież dla czyta- 
nia Sapiński nie ma zamiaru rezygna- 
wać z rozrywek; nic nikomu do tego. 
Dzięki zdolnościom organizacyjnym 
osiągnął takie stanowisko, że nikt na 
szczęście nie ma prawa wtrącać się w 
jego osobiste sprawy. Zresztą rezultaty 
jego pracy mówią same za siebie.., 
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Przygotowujemy się do Zetempowskich 
kolarskich Raidów Pokoju 


Za cztery tygodnie setki tysięcy. mieszkańców naszych wsi 
I miast, od Zgorzelca po Wrocław, Stalinogród, Lódź | War- 
szawę, będzie świadkami dorocznej, gigantycznej imprezy ko- 
larskiej — YI WYŚCIGU POKOJU „TRYBUNY LUPU“ — „RU- 


DEHO PRAVA“ — „NEUES DEUTSCHLAND". 
z Bratislavy na trasę pokoju wyruszą 


Już 1 maja 


dzlesiątki najlepszych 


kolarzy-amatorów z całej niemal Europy. Przez 14 dni cięż- 


kich i żmudnych zmagań z przestrzenią ł czasem, 


niekiedy 


g deszczem i wlatrem — w braterskiej współpracy 1 przyjaźni 


" kolarze dadzą wyraz swej 
nia pokoju na świecie. 


W tym roku znowu zobaczy- 
my na trasie wielu naszych ma- 
jomych kolarzy z Wyścigów z 
lat ubiegłych. Znów wzdłuż ca- 
łej trasy przydrożne rowy | wy- 
sokie skarpy, a jakże często da- 
chy i balkony, zaroją się ty- 
siącam! dzieci, młodzieży i star- 


szego społeczeństwa. Od Bra- 
tislavy i Pragi do Berlina | 
Warszawy kolarzem towarzy- 


szyć będą znane im już dobrze 
słowa „Mir — Frieden -- Po- 
kój*, Szczery uśmiech, serdecz- 
ne | gorące oklaski stojącej w 
gęstych szpalerach publiczności, 
będą dia nich największą na- 
grodą za ich wyslłex ! piękną 
walkę sportową, zachętą do u- 
zyskania czołowych wyników. 


Niejedna dziewczyna czy chło- 
piec, obserwując przy trasie 
zmagających się bohatersko ko- 
larzy, na pewno zapragnie spró- 
bować swoich sił | umiejętności 
w jeździe na rowerze. Aby dać 
możność amatorom kolarstwa 
wypróbowania ich umiejętności, 
w okresie tej wielkiej między- 
narodowej imprezy kolarskiej 
rozpoczęliśmy w ub. roku orga- 
mizowanie masowych wyścigów 
kolarskich. One to, oprócz spo- 
pularyzowan'a Wyścigu Pokoju, 
mają na celu propagandę spor- 
tu kolarskiego wśród młodzieży 
i całego epołeczeństwa, 


Organizatorami masowych za- 
wodów kolarskich w tym roku 
są: Zarząd Główny Związku 
Młodzieży Polskiej I Główny 
Komitet Kultury Fizycznej. Te- 
goroczne Zetempowskie Kolar- 
skle Raidy Pokoju, które odbę- 
dą się w dniu 10 maja w ca- 
łym kraju mają spełnić hastę- 
pujące zadania: 


Zadokumentować nierozerwal- 


ną przyjaźń postępowej mło- | 


gotowości do obrony I utrwale- 


dzieży świata w walce o utrzy- 
mania pokoju, 

spopu!'aryzować wsród mło- 
dzłeży polskiej hasła IV Świa- 
towego Festiwalu Miodzieży ł 
Studentów w Bukareszcie 1 
Wielklego Wyścigu Pokoju, 


przyczynić się do umasowie- 


najszerszych rzesz naszego spo- 
łeczeństwa. 


W przeciwieństwie do zeszło- 
rocznych wyścigów kolarskich, 
tegoroczna masowa impreza bę- 
dzie miała charakter raidów ko- 
larszich. Uczestnicy ich będą 
musieli przejechać odpowiednią 
trasę w z góry określonym cza- 
sie, przy czym wcześniejszy lub 
późniejszy ich przyjazd na me- 
tę do pumktu docelowego, będzie 
karany odjęciem punktów. Rai- 
dy kolarskie odbędą się na te- 
renie każdego powiatu, przy 
czym meta znajdować się bę- 
dzie zawsze w większym eitu- 
pisku ludzi np. w gminie, spół- 
dzielni produkcyjnej, PGR-ze 
czy miasteczku. Dystans rałdu 
nle może być krótszy od 15 km 
| również nie może przekraczać 
25 km. 


W  raldach startować mogą 
bez wyjątku młodzi ( starsi o- 
| hojga plci, wszyscy, którzy po- 
|sladają jakiekolwiek rowery. 
Ale pojedyńczo nikt nie zosta- 
| nie dopuszczony do "uczestni- 
letwa w raidach. Trzeba zatem 
| organizować drużyny, złożone z 
[5 uczestników oraz kierownika 
| zespołu. Nie znaczy to oczyw|- 
| ście, aby liczba startujących by- 
ła w jakikolwiek sposób ogra- 
|nlczana; każda 'szkoła, zakład 
|pracy, wieś itp. mogą wystawić 
| dowolną ilość 8-sobowych ze- 
społów. 

Chętnych do udziału w tych 


nia sportu kolarskiego wśród | 


raldach zaciekawi zapewne spo- 
sób oceny drużyn na mecie. 
Otóż zgodnie z regulaminam 
turystycznymi, drużyna ra!dowa 
winna osiągnąć na trasie szyb- 
kość 12 km/godz. czyli przeje- 
chać jeden kilometr trasy w 
pięć minut. Jeśli na metę przy- 
jedzie cały zespół w komple- 
cie, każdy uczestnik utrzymuje 
25 punktów dodatnich. Za roz- 
winięcie większej szybkości | 
przybycie na metę wcześniej od 
| wyznaczonego czasu, każdy u- 
|ezestnik zespołu otrzymuje 5 
punktów karnych. W zespołach, 
które przybędą na metę 15 mi- 
nut po wyznaczonym czasie 
każdy uczestnik traci 10 punk- 
tów. Zaś przy równej ilości 
punktów w celu wyłonienia naj- 
lepszej drużyny brama będzie 
pod uwagę postawa drużyny, 
zdyscyplinowanie uczestników, 
dekoracja rowerów itp. W wy- 
padku uszkodzenia roweru pod- 
czas jazdy, cały zespół wspól- 
nymi siłami pomaga swemu to- 
warzyszowi usunąć defekt. W ra 
zie większego wypadku | nie- 
możności jego usunięcia, ucze- 
stnik może skończyć raid pie- 
szo przybywając na metę z ro- 
werem. Drużyny mogą być zdy- 
skwalifikowane za: przybyc'a 
na metę w 30 minut po za- 
mknięciu raidu, bez potwierdze- 
nia godziny wyjazdu | kart u- 
czestnictwa oraz za korzystanie 
z innych środków lokomocji i 
pozostawienie bez opieki kontu- 
zjowanego uczestnika na trasie, 


W ramach  Zetempowskich 
Kolarskich Raldów Pokoju, od- 
będą się również w dniu 10.V 
zawody kolarskie na różnych 
dystansach, do których dopu- 
szczeni zostaną zawodnicy po- 
słladający odpowiednie rowery 
turystyczne I wyścigowe w za- 
leżności od kategorii wieku i 
plci zawodników. 


Tak więc VI Wyscig Pokoju 
będą mocno przeżywać nie tyl- 
ko czołowi kolarze na trasie 
Praha — Berlin — Warszawa, 
ale | tysiące naszej młodzieży 
garnącej się do sportu kolar- 
sklego, dla której raldy i za- 
wody kolarskie staną się bardzo 
ciekawą imprezą, 


Aby tak było, niezbędnym 
staje się natychmiastowe przy- 
stąpienie do prac organizacyj- 
nych, które wymagają dużego 
wysiłku, ofiarności I poświęce- 
nia, Ścisła współpraca Komite- 
tów Kultury Fizycznej, ogniw 
organizacyjnych ZMP, warun- 
kuje odpowiednie  spopulary- 
zowanie i zorganizowanie teł 
nowej kolarskiej imprezy. Nie 
znaczy to jednak, że spra- 
wa popularyzacji i organi- 
zacji raldów dotyczy tylko 
ZMP i Komitetów Kultu- 
ry Fizycznej. Obecnie powoły- 
wane są we wszystkich mia- 
stach wojewódzkich i powiato- 
wych Komitety Organizacyjne 
Raidów w skład których wcho- 
dzą przedstawicele ZMP, KKF, 
Komitetów Obrońców Pokoju, 
zrzeszeń sportowych, organizacji 


dziowie sportowi. Komitety te 
obejmą zasięgiem swej pracy 
całą młodzież danego terenu jeż- 


owa e oa BK + 


społecznych oraz działacze I sę-| 
| go Wyścigu Pokoju 1 dzielnie 


dżłącą na rowerach, umożliwia- 
jąc jel start w Raldach. 

Spora część naszej młodzieży 
z fabryk, hut i blur, szkół, wyż- 
szych uczelni | wsi — pomada 
własne rowery, względnia po- 
traf! ma nich jeżdzić. Trzeba tę 
młodzież odpowiednio przygo- 
tować, zapoznać ją z regulami- 
nem Raldów | zachęcić do ucze- 
stnictwa w nich. Nawet «el, 
którzy nie mają własnych ro- 
werów, mogą spróbować swolch 
sil, wypożyczając rowery od ko- 
legów i znajomych. Niech więc 
od dziś dobierają się zespoły 
raidowe, przeprowadzają wspól- 
ne treningi, przygotowują ro- 
wery tak, aby 10 maja nie za- 
brakło na starcie Zetempow- 
skich Kolarskich Raidów Poko- 
ju nikogo, kto jeździ na rowe- 
rze. Może niejeden z tych wła- 
Śnie kolarzy, będzie w przyszło- 
ści startował na trasie wielkie- 


bronił barw Polski Ludowej. 
J. DEMPNIAK 


Aluszawiłu derotelub US ONIE stacje do nowego SERM 


Ma lotnisku Warszawskiego Aero- 
klubu Ligi Lotniczej panuje śwłią- 
ieczny nastrój. Lśnią w -promie- 
niach wiosennego słońca długim 
rzędem stojące przed hangarem sa- 
moloty. Wielu pilotów — członków 
klubu, pomaga mechanikom w 
ostatnich pracach przygotowaw- 
czych. Ji:ż za kilka dni — 1 kwiet- 
nia wszystko musi być „zapięte 
na ostatni guzik”, W dniu tym roz- 
poczyna sią w Aeroklubie sezon lot- 


Wiedeń 


ny. Tymczasem jednak trwają 
ostatnia przygotowania do otwarcia 
sezżonii. 


„Egzaminy zdamy 
na bardzo dobrze” 


w ciągu lutego 1 marca, członka- 
(wię Aeroklubu oraz zakwalifikowa- 
ni na szkolenie w Lidze Lotniczej 
kandydaci, przechodzili kursy teore- 
|tyczne. Dzięki pełnej poświęcenia 
pracy oplekurów grup: instr. Instr. 
Worohbca, Skwarka I Nawrockiego, 


którzy udzielali kurzantom 
lej idącej pomocy, organizowali re- 
petytoria 1 współzawodnictwo mię- 


najda- 


dzy grupami, obszerny program 
kursu został przez pilotów i kandy- 
datów całkowicie opanowany. 

Wielu kursantów, jeszcze na 
długo przed egzaminami końcowy- 
mi, postanowiło uzyskać wszystkie 
„bardzo dobre“ oceny. 

...Do stolika egzaminatora podcho- 
dzi młoda pilotka szybowcowe 1 sil- 
nikowa studentka AWF — Da- 
nuta Zminkowska. Egzaminator 
instr. Schabowski, po kilku rzeczo- 
wych 1 wyczerpujących odpowia- 


dziach Zminkowskiej zapełnia ostat- 
nią, 12 rubrykę w karcie egzamina- 
cyjnej. Sledzimy za piórem instruk- 
tora Schabowskiego: „tearia lotu — 
bardzo dobrze". „Brawo Danka!“ — 
słychać radosne głosy jej kolegów- 
pilotów. 12 przedmiotów — 12 „plą- 
tek". Danusia Żmtnkowska wypeł- 
niła swe zobowiazanie. Czy jednak 
tylko ona? Nie, nie tylko! Wszyst- 
kie „bardzo dobre“ oceny uzyskali 
również inni młodzi piloci-zetem- 
powcy: Roman Sochacki, Józef Me- 
net, Andrzej Fuksiewicz, Sławomir 
Makaruk, Antoni Henctiewski i wie- 
lu innych. 

Wielu posiadaczy dwunastu , baT- 
dzo dobrych“ ocen można również 
znależć w grupie kandydatów. Ci 
właśnie młodzi chłopcy 1 dziewcze- 
ta, skierowani przez ZMP na szko- 
lenie lotnicze, z utęsknieniem Wy- 
czekiuja chwili, w której żasiadą za 
sterami samolotów. Wielu z nich 
może potrezycić się pieknymi wy- 


loty w Aeroklubie. a kandydari na 
szybowników wyiadą do lieznychn 
| szkół Iigi Lotniczej. 


Mechanicy przodują 


w dawnych przedwojennych la- 
tach. gdy w Aeroklubach latali sy- 
nowie przemyslowców, dyrektorów, 
wyższych wojskowych sanacyjnych 
itp. od rana do późnej nocy mustał 
mechanik klubowy za groszowe 
wynagrodzenie pracować przy ma- 
szynach, na których dla „zabicia 
czasu“ latali brzuchaci panowie i 
wyelegantowani młodzieńcy. W 
owych latach wielu mechaników 
gorąco pragnęło nauczyć się latać, 
zostać pilotami. Niestety! W przed- 
wrześniowej Polsce były to nile- 
ziszczalne marzenia. 

Dziś, wielu z mechaników War- 
szawskiego Aeroklubu jest również 
pilotami, Do takich należą m. in. 
pilot szybowcowy Pęśko. oraz pilo- 
ci sllnikowi Korsak i Kwiatkow- 
ski. Wielu x obecnych instrukto- 
rów pilotażu Warszawskiego Aero- 


nikami w nauce. Do takich m. in. 
należa: Jadwiga Rosaiowska, Woj- 
ciech Międlar, Jerzy Petrykowski, 
Tadeusz Polak t Roman Wojciszak. 
Niedługo już gruba kandydatów 
na szkolenie silnikowe rozpocznie | 


kiubu, było kiedyś mechanikami. 
Mechanicy Warszawskiego Aero- 
klubu pracują z ogromnym pośwlę- 


ceniem, Wiedzą, że od nich zależy 
szybkość szkolenia młodych pilo- 
tów. 


W dniu 9 marca br. załoga Aoro- 
klubu: mechanicy, pracuwnicy war- 
sztatowi, personel latający, admin(- 
stracja, oraz straż przemysłowa, 
podjęli szereg cennych zobowiązań. 
Poważne zobowiązanie indywidual- 
ne podjał tow. instr. Stefan Woro- 
biec, który zobowiązał się przepra- 
cować nadliczbowo 200 godzin, Ogó- 
łem, załoga Aeroklubu podjęła łącz- 
nie zobowiązanie przepracowania 
nadllczbowo ponad 1.200 godzin. 
Termin wykonania tych zobowiązań 
określono na dzień 1 kwietnia br. 
Ponadto załoga Warszawskiego 
Aeroklubu podjęła szereg cennych 
zobowiązań długoterminowych, do- 
tyczacych podniesienia poziomu 
wyszkolenia. 

Kolektyw pracowników t pilotów 
Warszawskiego Aeroklntt może po- 
szczycić się wieloma ostagnięciami. 
Dzięki pełnej poświęcenia pracy in- 
strukiorów pilotażu: Gadomskiego, 
Adamca, Zmysłowskiego. Schabow- 
skiego, Gottfrieda, Lambacha i wielu 
innych, ciągle wzrasta poziom wy- 
szkolenia młodych pilotów. Dzięki 
wspaniałej, pelnej entuzjazmu pra- 
cy mechaników: Kielana, Skóry, 
thądzyńskiego I wielu innych, no- 
woczesny sprzęt lotniczy oddany 


przez państwo młodym pilotom jest 
zawsze w pełni sprawny. 
Warszawski Aerokluh w ciągu 


ostatnich kilku lat wychował wielu 
dobrych pilotów, a wśród nich re- 
kordzistów szybowcowych: Wande 
Szemplińską, Ryszarda Bitnera 1 
Lucynę Wlazło. 
warszawski Aeroklub 
bhrzymi, sprawnie 
chanizm. Dzięki 
rownictwu kpt. 


to ol- 

działający me- 
sprężystemu kie- 
Crarneckiego, kpt. 
Derewińskiego, tow. tow. Kuchar- 
skiega 1 Kuligowskiego, dzięki 
ofiarnej pracy załogi i członków- 
pilotów Aeroklub Warszawski po- 
trafi wykonać stojące przed nim za- 
dania. „Ostry start" do wykonania 
tych zadań. Aeroklub dokona w 
dniu 1 kwietnia. 


ANDRZEJ FIEMIŃSKI 


| NOWA GENNA KSIAŻKA SZACHOWA 


Sport austriacki na rozdrożu 
(Artykuł napisany specjalnie dia „Sztandaru Młodych') 


wielu entuziastów sportu w AWU- 
strii, przede wszystkim piłk! nożnej 
— jest ora bowiem najpopu!arniej- 
sza u nas dziedzina sportu, jest za- 
niepokojonych droga. na którą wiero 
czył sport w naszym kraju. od 
dwóch lat wszystkie prawie dz'edzi- 
ny Sportu chylą się ku upadkowi. 
Zamtast poprawy. obserwuje stę 
stały spadek poziomu sportowego. 
w piłce nożnej tyiko z trudem u- 
trzymujemy sę obecnie w czołówce 
międzynarodowej. 

Najwyższy punkt rozwoju piłki 
nożnej osiągnęła Austria w roku 
1933, gdy posiadaliśmy mistrzowską 
jedenastkę. osiągając podobne suk- 
cesy, jak dzisiaj nas! sasiedzi z We- 
gier. Oslągnętiśmy wprawdzie 
wojnie—w szczególności w roku 195%- 
wspaniałe sukcesy, od tego jedr'ak 
czasu z każdym rokiem. spadzmy, 
coraz niżej w tabell międzynarodo- 
wej. 

Przez decentralizację władz odpo- 


wiedzialnych za rozwój sportu, któ- , 


rą przyniosło ze sobą wzorowane 
sie na „amerykańskiej demokracji". 
jesteśmy dzisiaj tak daleko, że roz- 
wój sportu równy jest właściwie ze- 
ru. Po długim zwiekaniu, wielu de- 
batach, państwo zdecydowało się 
na ustatenie programu pomocy dla 
sportu i wprowadziło, jako podsta- 
we finansową, tzw. „Sporttoto". 
Na tym „Sporttoto” (rodzaj totall- 
zatora, w którym stawia się na dru- 
żyny, które według grającego zwy- 
cieżą w danych spotkaniach). w 
którym tygodniowo bierze udział 
około 400000 Austriaków, by po- 
przez ewentuainą wygrani polep- 
szyć swą złą sytuację materialną. 
zyskuje oczywiście nie sport, a pań- 
stwo. Ze wszystkich wpłaconych pie 
niędzy państwo ściąga 10 procent. 
pozostałe 90 procent zostaje podzie- 
lone na dwie równe .części. Z jed- 
nej, znowu po odciągnięciu Qal- 


+, 


po . 


szych 28 proc. na podatki dla pañ- 
siwa. wypłaca sią premie dia wy- 
grywających. 

Druga połowa zostaje rozdzielona 
"między poszczególne związki spor- 
itowe według specjalnego klucza, o- 
|parlego na ilości ludz! uprawiają- 
leych daną dziedziną sportu. Natu- 
l rainym jest przy tym, że małe związ 
ikl sportowe o nvewielklej liczbie 
jezłonków otrzymują tak mało, że 
inie mogą pckryć najpotrzebniaj- 
iszvch wydatków, a tym samym roz- 
[viat szerszej działalności. 


| Mimo wielu starań ze strony #DOT- 
| towców państwo nie chce pomóc w 
rozwoju sportu. Z okazii wręczania 
honorowych odznak zwycięzcom o- 
Iltmpliskim austriacki kanclerz związ 
|kowy (premier) powledzia!: „Jesteś- 
„my narodem hlednym I nie chcemy 
| wprowadzać sportu jako obowiązku. 
Kto chce uprawiać sport, ten musi 
czynić to przy pomocy skromnych 
środków, które stoją do dyspozycji". 


Powyższe stwierdzenie kierownika 
rządu austriackiego mówi samo 7a 
słebie. Nie należy więc oczekiwać 
tym samym żadnego postępu w 
sporcie austriackim w najbliższych 
latach. 


wielu austriackich sportowców 
przebywało już jako goście w róż- 
Inych krajach demokracji ludowel. 
Po powrocie do Austrii opowiadali 
loni o wspaniałym rozwoju sportu w 
i tych krajach. Z podziwem mówią 
i nasi sporiowcy o wspaniałej pomo- 
iey, jakiej udziela się sportowcom 
kv Związku Radziecnim, Polsce, 
iRułgarii, na Wegrzech 1 w Rumunii. 
|Uprawfanie £ u nas sportu w takich 
|warunkach — mówią nasi sportowcy 
byłoby największą przyjemno- 
| śnią. 

Byłoby dobrze, gdybyśmy mogli 
nawiązać jeszcza żywzzą ra- 


| cą z krajami demokracji ludowej. 
| Okupanct amerykańscy  rozpątali 
niesamowita wprost propagandą © 
tym co dzieje się ra. tzw. przez 
nich, „żelazną kurtyną“. Opawia- 
dania naszych sportowców, którzy 
byl w krajach demokracji ludowej, 
w dużej mierze przyczyniają ale do 
zdemaskowania amerykańskich 
kłamstw. 


Jedyną gałęzią sportu w Austrii, 
która w swym rozwoju dotrzymuje 
kroku sportowcom ragranicznym, 
jest narcłarstwo. Przyczyna leży w 
tym, że państwo pomaga narciarzom 


jednakże nie by popierać rozwój 
samego sportu, a dlatego, by na 
rozwoju narciarstwa zarahlać — 
przede wszystkim dewizy. Z tego 


też wyłącznie powodu, spodziewa- 
jąc się przyjazdu wielu obcokrajow- 
ców, usiluje rząd spowodować zor- 
ganizowanie zimowych mistrzostw 
olimpijskich w roku 1960 w 1Inns- 
brucku w Austrii. 

Jest już niestety tak, że rzady 
krajów wzorujących się na „amery- 
|kańskiej demokracji", myślą zaw- 
sze o zyskach dla własnej kleszeni, 


|zanim zdecydują sie popierać tę czy 
|l inną gałeż sportu. Sprawy publicz- 


ne, sport, sztuka. natka 1 kultura 
są zawsze tak długo na ostatnim 
| miejscu, dopóki nie nape'nią sis 


kieszenie stojących na najwyższych 
stanowiskach. 


Sport w Austrii znatduja się na 
rozdrożu. Zdecydowana wiexszość 
sportowców austriackich wie 
nakże jaką drogą Iść, by 1 w Au- 
strli rozwinęło się bujnie życie spor- 
towe. 


Jed- ; 


Ukazała się w sprzedaży, od daw- 
Ina oczekiwana, plerwsza nasza w 
tym roku książka szachowa „Szach 
i Mat" Tadeusza Czarneckiego. Jest 
ona znacznym rozszerzeniem pierw- 
szej książki tegoż sutora „Nauki 
Gry w Szachy". Na blisko 660 stro- 
nach dużego formatu, w oparciu o 
blisko 800(!) diagramów autor oma- 


wia w wyczerpujący, a przystępny 
sposób, wiele podstawowych za- 
gadnień strategicznych |' taktycz- 


nych z którymi spotykamy się w 


najbardziej skomplikowanej 1 ma- 
ło jeszcze rbadanej fazie partii 
szachowej — grze środkowej. 

Całość podzielona jest na 8 roz- 


działów. I, Wartość bierek, II. Po- 
zycja, ITI. Czas, IV. Kombinacja, V. 
Plan i jego elementy, VI. Trzy fazy 
Ery, VII. Strategia i taktyka i VIII. 
Planowanie. Autor, opierając się na 
doskonałych źródłach i trafnie na- 
ogół dohranych przykładach nodał 
po raz pierwszy w pałskiej teratu- 
rze szachowej przystępnle je formu- 
łując szereg wytycznych, Wskazań, 
praw I twierdzeń, odnoszacych sle 
tto gry środkowe| oraz dehlutów Í 
końcówek. Dotychczas był to ma- 
teriał niedosiępny lub nieznany sze- 
rokiej rzeszy amatorów szachów. 

W książce Czarneckiego razi dość 


w CRACA 8 nali” » 


często niekonsekwencja wykładu: 
pozycje proste, często bardzo proste 
— omówione są niezwykle dokład- 
nie, nieskomplikowane warianty 
doprowadzone aż do matów, nato- 
nidast wielokrotnie w pozycjach 
bardziej skomplikowanych, lub trud 
nych końcówkach — czytelnik pu- 
szczony jest właściwie samopas, ma 
jąc ra jedyny drogowskaz wykrzy- 
knik, lub pytajnik. 


Na specjalne podkreślenie zashugu 
je ładna forma zewnętrzna omawia- 
nej pracy, którą „Czytelnik“, mają- 
cy już duże zasługi na polu popu- 
laryzacji szachów, wydał niezwykle 
pieczołowicie. „Szach 1 Mat" to bez- 
sprzecznie jedna z najpiękniej wy- 
danych w Polsca książek szacho- 
wych; doskonały papier, twarda o- 
kładka, wyraźny druk, przejrzysta 
diagramy. W sumie wspólny trud 
autora 1 wydawcy wzhogacił naszą, 
ctągle jeszcze ubogą literaturę sza- 
chowa, © nową cenną pozycje, rów- 
nież dla biblioteczki szkolnej, czy 
świetlicowej, w której Hczni miłośni 


cy szachów — znajdą dobrego do- 
radcę. (G) 
E Tadeusz Czarnecki „Bzach 1 


Mat“, wyd. „Czytelnik“, cena 23 zł. 


Rasulski i Witucki biją rekordy Polski w ciężarach 


ŁÓD?. W «ostatnim dniu ml- 
'strzostw Po!ski w podnoszeniu cię- 
żarów rozegrano konxurencje w wa- 
gach: półciężkiej, 
ciężkiej. 


w wadze nółciężkiej startowało 
i10 zawodników. 
nym oraza? sią 
mistra Polaki Białas (Kraków), któ- 


lekxocłężkiej 1 i 


Rezxonkurencyj- | 
dotychczasowy |szawa) ustanowił w rwaniu nowy 


ry ponownie zdobył tytuł mistrzow- 
ski w trójboju wynikiem 335 kg. 

w wadze lekkorciężkiej rekordzi- 
sta Poiski Rogulski (Warszawa) zdo- 
był mistrzostwo Polski uzyskując w 
trójboju 31%,5 kg, co jest nowym re- 


i kordera Polski. 


w wadze ciężkiej Witucki (War- 
rekord Polski 102,5 ug. 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


| EAC YNA 


'larz stołecznej Gwardii 


Z Krajowej Narady Aktywu ZS „Zryw“ 


SOTT. MŁODYCH 
KAYA ONO 


Sportowcy szkół zawodowych oczekujd 


od ZMP troskliiwej opieki i pomocy 


W niedzielę 29.3 br, odbyła się w Warszawie Krajowa Narada Zrze- 


szenia Sportowego Szkolnictwa Zawodowego 


„ZRYW. W naradzie 


wzięli udział prezes CUSZ tow. ZARZYCKI, sekretarz ZG ZMP tow. 


JAŃCZAK, 


wiceprzewodniczący GKKF tow. KĘDZIOREK, 
Rady Głównej ZS „Zryw“ tow, MARMUROWICZ, 
działów Szkolnych 1 KF ZW ZMP, 


sekretarz 
kierownicy Wy- 


dyrektorzy 1 nauczyciela wt 


szkół 1 Techników Zawodowych oraz ponad 200 czołowych sportow- 
ców 1 aktywistów ZMP szkolnictwa zawodowego. 


Narada zagaił prezes CUS8Z tow. 
Zarzycki. Po powołaniu prezydium, 
tow. Marmurowica odczytał Uchwa- 
łę GKKF o powołaniu Zrzeszenia 
Szkolnictwa Zawodowego „Zryw“. 

Z kolei zabrał głos aekretarz ZG 
ZMP tow, Jańczak, który wskazał, 


że chlubną nazwą zrzeszenia 
„Zryw młodzie sama wybrała. 
Zobowiązuje to  zetempowców 1 


sportowców do przodowania w 
pracy tego zrzeszenie. Pllnym ij 
ważnym obowiązkiem — mówił tow. 
Jańczak jest przyciągnięcie do 
sportu tych zetempowców, którzy 
ne brali dotychczas czynnego u- 
dz.a.1 w życiu sportowym, wzmoc- 
nienie szkolnych kół „Zrywu ak- 
tywein zetiempowskim, zespoleniu 
działalności koła ze szkolną orga- 
nizacją ZMP. Pomoc ZMP, sumien- 
ne wypelnianie obowiązków, walka 
zeiempowców i sportowców o wy- 
nikli w nauce | sporcie — oto za- 
dania dla każdego członka ZMP w 
pracy młodago zrzeszamńa „aryw", 

Z ramienia GKKF zabrał głos wi- 
ceprzewodniczący tow, Kęduiorek, 
który m.in. zwrócił uwagę na do- 
niosłe znaczenie jakie ma powoła- 
nie nowego zrzeszenia młodych re- 
zerw pracy w ruchu sportowym 
naszego kraju, 

W dalszym porządku obrad refe- 
rat o celach i zadaniach „Zrywu 
wygłosił prazea CUSZ tow. Zarzy- 
eki. Mówca wskazał między innymi 
na 4 najważniejsza zadania w 
pierwszym etapie dziełalnodci no- 
wego zrzeszeria, a to: 

powolanie Rad Okręgowych zr3e- 
rzenia | zorganirowanie w dniach 


Mładzież zdobywa tytuły mistrzowskie na zawodach pływackich Hali Kryte 


Dziesięś wyntków le od re- 
kordów Polski saniorów, dziewięń 
wyników lepszych od rekordu Pol- 
ski juniorów 1 młodzików — nowe 
nazwiska juniorów i młodych zna- 


komitych pływaków jak Cedro, 
Klemińska, Fuksówna, Bkopek, 
Zwierzchaczewska, Steciuk, Szulc, 
Mach, Ochędaiski, Kowals Kto- 


potowski, Boczkaja — oto dorobek 
mistrzostw Polski Hali Krytej w 
pływaniu na rok 1053. Na pływalni 
AWF w Warszawie w dniach 27—28 
marca dwustu pięćdziesięciu pły- 
waków stoczyło wyrównaną wal- 
ką o tytuły mistrzowskie, której 
wyniki są najlepszym dowodem 
stałego wzroatu poziomu polskiego 
pływactwa. Rekordy "ustanawiane 
przez Mitnikelównę na 200 1 400 m 
stylem grzbietowym w czasie 2,52,9 
1 6.054 oraz Klemińską na 200 m 
stylem motylkowym —- 3.048 zbli- 
żają najbardziej naszą czołówkę do 
poziomu wyników europejskich. 


Nieprzyjemnym xgrzytem jeszcze 
przed rozpoczęciem zawodów było 
zgłoszenie zawodników przez dwa 


zrzeszenia, co świadczy o niepo- 
rządkach panujących w Radach 
Głównych Zrzeszeń. I tak Ci- 


chońskiego zgłosiła Stal 1 Gwardia, 
Korecką 1 Gryszczykówną — Ogni- 
wa 1 Gwardia, Dobrowolskiego 


12—19 kwietnia okręgowych narad 
aktywu sportowego szkolnictwa za- 
wodowega, 

sprawno i pełne zrozumienie re- 
organizacji szkolnych kół sporto- 
wych na kola sportowa „Zryw“, 

dalsze umarowienio sportu w 
szkołach i wzrost ilosci kół i człon- 
ków „Zrywu“, 

zapewnienie dla sekcji sportowych 
odpowiednich bolsk, sai I urządzeń 
sportowych oraz wyposażenia spor- 
towców w sprzęt i ubiory sportowe. 

Aby to osagai wysuwa się po- 
trzeba stworzenia szerokiego ucz- 
niowskiego axlywu sportowego, dal- 


szej bardziej otiarnej pracy nau- 
czycień wt, sazeiok'ej współpracy 
kół „Zrywu“ z instancjarni ZMP 


oraz pomocy GKKE i związkowych 
Zrzeszeń Sporiowych dla nowego 
zrreszenia „Zrywu“. 

Po referacie wywiązała sią dysku- 
aja, w xtórej udział wzięło 34 ucze- 
stników narady. Nauczyciele wf 
zabierając gios w dyskusji wakazy= 
wali na braki 1 osiąwnięcia spor- 
towe w dniychczasowej pracy z 
młodzieżą. W każdej wypowiedzi 
zarówno młodmiety jak {f nauczy- 
cell przebijata wielka (troska © 
dalszy rozwój wf i sportu wśród 
xzerowich raar młodzieży azkół za- 
wouowyth, 

Kol. Bierżant — uczeń Technikum 
Handlowego w Povnaniu, podzielił 
mą doświadoseniami owiązgnięń swe- 
do SKSB-u, „Nrroła marza — mówił 
on — poriada 240 emonków Czynnie 
uprawiających sport, 34 drużyn na- 
stezo BKS-u brało udzłał w ml- 
atrzoztwach okręgowych w slatków- 


Ogniwo I AZS, Sobczakówną Włók- 
niarz i CWKS, 

W drugim i trzecim dniu zawo- 
dów ustanowiono dwanaście dal- 


szych rekordów Polski seniorów, 
juniorów 1 młodzików. 
Aleksandra Mróz — która zdo- 


była dwa tytuły mistrzowskie — 
poprawiła rekord Polski należący 
do niej na dystansie 100 m st. kla- 
aycznym, wynikiem 1.24.8. Na 
dystansie 200 metrów dowolnym 
zwyciężyła Werakmo, w czasie 2.44,38. 
Podczas tego biegu Szulcówna uzy- 
skała wynik lepszy od rekordu 
Polski juniorów czasem 2.55,83, a 
Klemińska od rekordu Polski mło- 
dzików — również 2.55,8. Drugi re- 
kord Polski młodzików ustanowi- 
ła również Kiemińska w czasie 
1.28,3 na dystansia 100 m st. mo- 
tylkowym. 


Ww konkurencjach męskich suk- 
ces odniósł Ryszard Cichoński, któ- 
ry zwyciężył na 100, 200 m st. mo- 
tylkowym. 


Zawody były przeglądem sił pły- 
wackich wszystkich zrzeszeń spor- 
towych, pracy trenerów it vrawodni- 
ków. Zwycięsko wyszli z» walki 
pływacy Gwardii przed zawodni- 
kami Ogniwa i Stali. Nie można 
pominąć ZS Budowlanych, którzy 
uplasowalt się na 4 miejscu — byl! 


co, a 14 zespołów stanęla EA 
wodów o mistrzostwo wojew 
poznańskiego w koszykówce. Nane 
koleżanki zdobyły mistrzoso edig- 
kręgu w piłce ręcznej, ZWY w 
jąc w decydującym spotkanić 
spół WSWF w stosunku 5:2. żale 
towcy mojej szkoly to prz 


przodownicy nauki“. 
Dyskusię podsumował prom 
CUSZ tow. Zarzycki, po TA pie 
wniosek prezydium narady Drent 
lono wysłanie listów do eris 8 
Rady Ministrów tow. e pas 
BIERUTA | do bratniego Tinia 
nia sportowego młodzieży W pin 
ku Raduieckim „Yrudowyje 
wy". 


strów tow. Bolesława BIER 
ramy m, ini: Nowa 
Sportowe Szkolnictwa Zawadow 
go „Zryw“ pomoże młodzieży g” 
przez stały rozwój wychowania w 


zycznego sportu w ty 
wyników w nauce, pomoże pr” 
samym do uzyskania lepszego 


gotowania się do zawodu. 
Zrzeszenia w oparciu o Œ 
Młodzieży Polskiej wychowa 


saportawrów, którzy godnie maj 
xentować będą barwy zrzeste 


barwy narodowe". A 
Naradę zakończył występ 

szkolnego Zespołu  Świetlieo 

Szkół Zawodowych z Łodzi. 


Skład członków prezydium 


Głównej Zrzeszenia sS 
„Zryw* przedstawia sią 
pująco: przewodniczący — 


res CUSZ tow. Zarzycki, wicopryg 
wodniczńcy — sekretarz ZG ne- 
tow. Jańczak i wicedyrektor „my, 
purtamentu Techników CUSZ 
Godtrejew, sekretarz — tow. | 
mase 


murowicz oraz czlonkowie =" 
PE Lupaczka, Merker, 
relli | Zubel. 

m. BILSKI 


oni jednak najmniej nezna ekg 
na mistrzostwach (10 osób). p 
my powrócili Cichoński 1 DoDI 
wolski. Po dwuletniej przerwi mgt" 
baczyliśmy na starcie Dobr fiot 
ską. Coraz więcej miejsca W mi” 
łach zajmuje młodzież, Ogólnie zwą 
strzostwa wykazały, łe pływać ny 
nasze wspina się nieustannie 
coraz to wyższy poziom. 
Podajemy listę wyników uzyska, 
nych poniżej dotychczasowych 
kordów Polskt. 

Seniorzy 

400 dow. Werakso B.44,31 
Klemińska 3.04,8; 400 grzb. 
6.05,7; 200 grzb, Milnikel 
100 klas. Mrozówna 1.24.8; sJ! 
4x100 kobiet Gwardia ate 
400 grzb. Kędzla 5.33,3; 400 K188. : 
ciuk 2.53,6; 200 grzb. Boniecki $% 
sztafeta 4x100 zmien. mężczyz” 
Stal 4.43,3. 

Juniorzy 

200 mot. Klemińskn 3.04,8: 
Szulcówna 2.53.8; 200 
równa 2.52,9; 100 klas. 
1.28,8; 100 Klas. Kłopotowski 
400 dow. Kowalski 5.08,3. 
Młodzicy 

200 mot. Klemińska 3.64,8 200 
Kiemtńska 2.55,8; 100 mot. Kle 


ska 1.23,3. - 
A. BYSZEWSKA 


Sie 
ubie 


Hadasik mistrzem Polski w wyścigu na przełaj 


W niedziele E9 bm. odbyły się w 


Polski w wyścigu na przełaj. Na starcia 
Na mecla sklasyfikowane 102 zawodników, 


Warszawie  Kolarskie 


wyścigu 


Mistrzostwa 
stanęło 113 kolarzy. 
pozostali wycofali się na 


trasie. Tytuł mistrza Polski zdobył Henryk Hadasik (Unia), który tra- 


sę ok. 23 km przejechał w czasie 


Zaraz po starcie kolarza musieli 
rzejechać kilkaset metrów wąską 
cieżką. Zawodnicy rozciągnęli się 
na tym odcinku w długi korowód i 
wkrótce zaczęła formować się czo- 
łówka. Trasa wyścigu prowadziła 
wzdłuż brzegu Wisły, a następnie 
Skręcała do pierwszych przeszkód 
terenowych na wzgórzach lasku bie- 
lańskiego. Jako pierwsi przeszkody 
te pokonali Fłodziszewski z War- 
szawy. łodzianin Bek 1 młody ko- 
Grabowski. 
Nie upłynęło 20 minut od startu, 
kłedy na piaskach w Młocinach 
ukazali się pierwsi kolarze. Na cze- 


Mistrzestwa Polski w bok 


50,20. 


je z rowerem bleg? Hadasik, a za 
nim Waliszewsk! z CWKS-u. Ci dwaj 
zawodnicy dzięki dobrej kondycji 
na ciężkich piaszczystych odcinkach 
trasy uzyskiwall widoczną prze- 
wagę. 

Na ostatni, ale dosyć trudny odel- 
nek trasy od lasku bielańskiego do 
stadionn wjechał Zdunek, mijając 
Hadasika. Hadasik kilkakrotnie po- 
mylił trasę, ale mimo tego starał 
się wyjść na czoło. Na trzecią pozy- 
cję wysunął się w tym czasie Ka- 
piak. 

Chociaż do mety pozostawał nie 


cały kilometr na zmęczonych ko-' 


Tytuły mistrzów w kolejności wag zdohyli: Kukier (Lublin), Stefaniuk 


(Gdańsk), Kruża (Warszawa), 
Pihski (Warszawa), eiss 


widzów. 


Mistrz Polski w wadze muszej Ku- 
kier w walce z Murawskim był 
szybszy I miał silniejsze ciosy. Ku- 
kier okazał sią dobrym bokserem 
turniejowym. 

Mistrz wagi koguciej Stefaniuk 
wykazał doskonały reflelm, szybkość 
1 kondycją. Stefaniuk stoczył w fi- 
nale piękną walką z Rozpierskim. 
Rozpieraki, mimo porażki, rostawił 
bardzo dobre wrażenie. , 

Kruża, mistrz w wadze órko- 
wej, w walce z Niedźwiedzkim po- 
kazał urozmaicony repertuar ciosu. 

Walka finałowa w wadze lekkiej 
slala na bardzo słabym poziomie. 
Mistrzem został po wyrównanym 


Konarzewski (Koszalin), Drogosz (Kielce), 
(Rydgoszcz), 
lak (Warszawa), Gościański (Warszawa). 
olbrzymie zainteresowanie gremadząc w hali targowej ponad 8 


Piórkowski (Warszawa), Grze- 
Spotkania finałowe wywołały 


tys. 


przebiegu Konarzewski, wygrywając 
z Nowaklem. Obaj walczyli ehao- 
tycznia i chwilami walka przypo- 
minała zapasy. 


Mistrz Polski w wadze lekkopół- 
średniej Drogosz jeszcze raz po- 
twierdził, że jest nieprzeciętnym 


talentem. Drogosz w walce z trud- 
nym przeciwnikiem Sadowskim 
bił sierpami, trafiając idealnie czy- 
sto. * 

W wadze półśredniej walka fina- 
lowa była słaba. Dobry dotychczas 
Piński nie wytrzyraał kondycyjnie 
turnieju i walczył poniżej swych 
możliwości z Czajeńskim, 


larzy czekała jeszcze jedna wod 
przeszkoda. Jadąc wysokim 

musieli oni raptownie zahamo rres 
zbiec z wału |i po przejściu p 
kładkę, jechać do mety. Hadam, 
mając prawie 200 metrów prety 


stre tempo na ostatnim odelnku gwi 


sy zapewniło jednak  Hadasl 
zwycięstwo. 

Wyniki: 

1) Hadasik (Unia) — 50.20, 2) ZA 
nek (Start) — 50,24. 3) Bek (Wi 
niarz) =- 52,00, 4) Wallsze viš 
(CWKS) — 52,00, 5) Kaplak (CW 
— 51,06. A 

A. WIERZB 


sie zakończone 


Mistrzem Polski w lekkośredniee 
został Leiss, który miał prze“ 
techniczną nad Karpińskim. 
szawianin walczył ambitnie 
RA paze galien dla 
zie) rutynowanego Leissa. 8 
W wadze R tytuł misty 
Polski zdobył Piórkowski, ow- 
nieznacznia pokonał Wojciech 
sklego. 


Tytuł mistrza Polski w pó 
obronił Grzelak, który w 
stylu wypunktował Biela. 

W ciężkiej walka między GOSC aT. 
skim, a Węgrzynlakiem byta wäll 
dzo słaba Obaj pięściarze pol 
na nokaut. ` 

W punktacji drużynowej zwyci 
ła Warszawa — 49 pkt. przed O% 
sklem — 22 pkt, Rydgoszcza “yi 

W punktacji zrzeszeniowej (J 
ła Gwardla — 69 pkt przed C™ te 
— 56 pkt, Kolejarzem — p 


Remza (CSR) wygrywa otwarty konkurs skoków 
w zawodach o memoriał Br. Czecha 


ZAKOPANE. Otwarty konkurs skoków rozegrany w niedzielę, 29 mar- 


ca, na dużej skoczni 
zawodów narciarskich e memoriał 


vgromadził ponad 15 tysięcy widzów. 


na Krokwi na zakończenie międzynarodowych 


Br. Czecha i 
Serdecznie 


H. Marusarzówny 
powitała publiczność 


przybyłą na zawody radziecką wycieczkę budowniczych Pałacu Kul- 


tury i Nauki w Warszawie. 


Do konkursu zgłosiło się 53 za- 
wodników. Szczególne zaintereso- 
wanie budził! udział w konkursie 10 
skoczków ragranmicznych, a zwła- 
szcza świetnych zawodników czecho- 
słowackich Remzy i Felixa, którzy 
przypuścili szturm na dotychczaso- 
wą hegomonie na Ftrokwl zasłużo- 
nego mistrza sportu Stanisława Ma- 
rusarza  Emoncjanujący pojedynek 
zakończył się porażką  Marusarza, 
który różnicą 3 punkiów musłał u- 
stąplé pierwsze miejsce Remzo, 


Drugi przectwnik Marusarza — Fe- 
lix zajął trzecle miejsce. W poje- 
dynku tej trójki prowadził przez 
cały czas Remza. 

Drugą grupę stanowili: Kula, Ko- 
walski,  Wegrzynkiewlcz i Wrzep- 
towski, którzy stoczyli walke ze 
świetnym skoczkiem  nlemieckimn 
Lesserem |i tzechem Nusserem. 
Grupy tej trzymał się również sko- 
czek węgierski Nezo. Tlass 
tę robiac 


„podpórkę' przy pierw- 


Z boisk piłkarskich I i 


GDAŃSK. Budowlani (Gdańsk) 
przegrali z Unią (Chorzów) 0:1 (0:1), 
Zwycięstwo Unli należy uważać 
za szczęśliwe, ponieważ w prze- 


kroju całego meczu Budowlani le- 
plej grall, S$lązacy, którzy 
wystąpili w osłabionym składzie 


bez Alszera 1 Przecherki byli zespo- 
łem dobrym jedynie w pierwszych 
20 minutach. 


*% 
OPOLE. Poznański Kolejarz po- 
konał zdecydowania Budowlanych 


(Opole) 4:2 (1:1). 

Kolejarze zagrali bardzo dobrze 
będąc zespołem wyrównanym i- 
miejącym wykorzystać biędy prze- 
ciwników. 

Budowlani zagrali bardzo słabo, 
a szczególnie niski poziom xzapre- 
zentowała linta pomocy, która nie 
potrafiła powiązać obrony z ata- 
klem. 

* 


KRAKÓW. Spotkanie Awardit 
krakowskiej z Gwardią warszawską 
zakończyło się ciężko wywalczo- 
nym zwycięstwem zespołu krakow- 
skiego 2:1 (1:0). 


> 
WARSZAWA. W spotkaniu CWKS 
z Górnikiem (Radlin) wojskowi od- 
nieśli GW yje 4:3 (3:1). 
CWKS był zespołem lepiej przy! 


gotowanym technicznie | kondycyj- 
nie. Najlepsza tormacią drużyny 
wojskowych była pomoc. Górnik 
braki techniczne nadrablał dużą 
ambicją i ni'eustępliwością w walce 
o każdą piłkę, 

* 


BYTOM. Miejscowe Ogniwo prze- 
grało z OWKS (Kraków) (0:1). Woj- 


skowi byll zespołem szybszym 1 
grającym bardziej zespołowo. 
* 


CHORZÓW. Budowlani (Chorzów) 
Gdnieśli zasłużone zwycięstwo nad 


krakowskim Ogniwem 2:0 (0:0). 

W obydwu drużynach zawiodły 
formacje ofensywne, które raziły 
powolnością 1  niezdecydowaniem 
strzałowym. 

TABELA 

1. Unia Chorz. 6:0 0:2 | 
2. Gwardia Kr. 6:0 8:3 
3. Kolejarz P. 4:2 6:4 
4. Budowli. Chora. 4:2 5:4 
5. OWKS Kraków 4:2 6:5 
8. CWKS 3:3 1:6 
1. Ogniwo Kr. 3:3 2:3 
3. Gwardia W-wa 2:4 3:4 
92. Ogniwo Ryt. 2:4 2:2 
10. Budowli. Gd. 2:4 1:2 
11. Budowli, Opole 0:8 4:8 
1. Górnik Radlin 0:4 3:8 


(NRD); 
zaprzepaścił szanse na lepszą lalca- | 


szym skoku. Wyco!ał sią 3 ponta 
su po upadku w pierwszym pahe- 
Czechaslowak Melich. Z tego 807 
go powodu wycofała się trójka węg 
brych skoczków polskich: An 
Wieczorek, Holy | Sieczka. 
drugiej seril skoków Niemiec 
nel. 

wyniki techniczne: m. 

1) Remza (CSR) skoki — TB os) 
78. nota — 329, 9) Marusarz (C 136: 
-- skoki — 76, 76,5, 80. nota 
3) Felix (CSR) skoki — 75, WA — 
nota 214,3, 4) Rula CWKS) y, 
skoki 40,5, 71, 69.5, nota "<a m 
5) Kowalski (Gwardia) skohe 
68.5, 73,5, 73,5, nota — 3085, OR m 
grzynkiewicz (Spójnia) — SKOK 
60, 63. 71, nota — 300. 


II ligi 

igi 

II LIGA PIŁKARSKA 

Lotnik W-wa-— Gwardia 
sasz Sii (0:3). 

Dgniwo Tarnów — Górnik B 
11 (l:1). js 
Górnik  Wathrzych — 52085 


W-wa 3:2 (1:0). pri 


Włókniarz Kraków — Kl 
— Gwardia pi 


zwi: 


pyt 


gto 


Leszna 3:2 (3:1). 
Włókniarz Łódź 

hłin 3:1 (1:1). a 
Kolejarz W-wa — Gwardia ni 

3:1 (2:0). 


o 
OWKS Bydgoszcz — Stal sost 
wiec 0:1 (0:0). 
TABELA n 

1. Kolejarz W-wa e:? 
2. Gńrnik Byt. 8:3 
3 Włókn. Kraków 41 
4. Ogn. Tarnów s3 
5. Włókn. Łódź gh 
6. Górn, Walbrzych 4:3 
3. Stal Sosn. 6:3 
4. Kol T.eszna 1:1 
8. Gwardia Bydg. 1:39 
10. OWKS Bvdg, 2:5 
11. Gwardia Kielce 1:6 
12. Gwardia Luhlin s 
13. Łotnik W-wa at 
14. Spójnia W-wa 


W liście do prezesa (rafi 
| 


